
Nr. 76. We Lwowie — Środa 17. Marca 1897. Rok XXXVII.
Przedpłata na „Gaz. Nar." wynosi;

we Lwowie na prowincji aa granicą
miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 z? 50 ot. 6 ii. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 ri. 13 zł. 15 zł.

Prenumeratorowi;; m i e j s c o w i  składający 
j»r odpłatę b e z p o ś r e d n i o  w adm inistracji (ta  

(ul. Karola Ludwika .-!) mają prawo z u p o ł -  
i o  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z e*» 

elni f i . Altenberga (dawnioj b\ H. Kicktera).
Wszyscy prsnumoratorowi* mogą etrzyiaywad ty- 

?c.dnik humorystyczny SZCZUTER za d o p ła tą : n ie  
lięcznie 55 ot., kwartalnie 1 zł. "3£Q  

S o n ia s J o n ia  p r y w a tn o  , jakoto •  zar nach,
śiubaoh, weselach, nabożeństwach żałobnye' grz*-
btuih,. dalej nekrologi, opisy ueat i zabaw p ayeh,
reklamy dla balów, odczytów i konecitó' jiesie-
nia o zgubach lub o znalezionych przed ;h i  td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko ze ą  po 51 
centów od wiersza.

Nmue? kosztuj© 6 ot.
wyohodii w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowinoyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwe 
wie: Administracya Gazety Ńcrodonefflp\\ Karol 
Ludwika L 3 ; w P aryża : C. Adam Ciborowski 38 n. 
de Varenne P a r is ; we W iednia: Haasenstein A Yog'e 
(Otto Mass) Walfisohgasse 10 “  Bndolf Mosse Su 
lerstadte 2 — A. Oppelik Orunergasse 12 — M. Dc 
kes Wollseile 6 — Sohaliek Wollseile 11 i J . Dunnr 
berg, L Wollseile 19; w Hambarga: A. Btelnet 
w F rsn k fs re łi: n. M. Haassensteia A Yegler i  &• L 
Daebe A Oomp.; w W arszawie: Bdnhw aa A Fzendlar 

BEMA OGŁOSZEŃ: D |łf«zse!a zwyozajee aa Jedna 
szpaltowy w ie m  drobnym drukiam lob jege atlajzc 
10 et — Nadeałoee za wiersz lub jego mlejsee SO u'
— Gic /  pabliszeede! za w ie m  lab  jego miej se t 50 i
— Prywatna kertapeedaeoya 5 ot. od wyraża. — 
karty kereeessdeeoyjN  dla drobnyoh ogłoszeń 10 t

BIURA KEDAKCYI: 
otwarte od 10

ul. Kopernika 7 
12 rano i od 4

I. piętro 
5 wieozorem. S B e d L a i c t o r :  D r -  A L E K S A R iO E R  V O «3E fc .

BIURA ADMIM8TRACYI: uL Karola Ludwika 8 (oklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez przerwy.

Ostatnie zajścia.
Z miasta otrzymujemy następująoe 

uw agi:
Jako naoczny świadek zajścia przed 

gmaelem sądu karnego w ehwili spro­
wadzania aresztantów dawidowsbioh 
w sobotę o godzinie 7 wieczorem, — 
muszę sprostowań zapatrywanie, jako­
by awantury uliczne od trzech dni z 
powodów przytoczonych urządzane, 
były przypadkówemi przeważnie przez 
niedorostków wywolywanemi.

Stanowczo twierdzę, że zajśoia te 
kierowane były przez agitatorów, słu- 
ohającyoh komendy z domu roboczego, 
która z całą świadomością następstw 
w życie jest wprowadzana, a wykonaw­
cami tyoh podjudzań byli w wielkiej 
liczbie robotnicy, przygotowani do za- 
ozepki konwoju aresztowanyoh hajda­
maków. Na dowód przytaczam odezwa­
nie się jednego z „towarzyszy" uoie 
kająoego przed rozpędzającymi tłum 
huzarami „no teraz wal kamieniem w 
madiara".

Czy przypatrujący się scenie odsta­
wienia aresztowanyoh, robotnik, gło 
szący te słowa na ulicy Batorego, gdzie 
kamieni ni cegły pod ręką nigdzie zna­
leźć nie mógł — znalazł się tutaj bez­
wiednie? — pociągnięty zwykłą c ie­
kawością tylko ? Chyba że nie. Czy 
salwa kamieniami do okien sądu kar­
nego wykonana w tych samych wa­
runkach znajdującego się tłumu — 
była przypadkową? Nie. Trzeba było 
widzieć gromadzącyoh się tyoh ludzi, 
o twarzach rozbestwionych, nawołują­
cych się do kupy i otaozająoych bar­
dzo przyzwoicie odzianych oylindrow- 
oów, o wyrazie twarzy semickim, spie­
szących w kierunku rogatki Zielonej, 
ażeby nabrać przekonania, że to nie 
przypadkowe zgromadzenie oiekawyoh 
ludzi — jeno rozmyślnie zwołane zbie­
gowisko — gotowyoh na wszy.-tko „to­
warzyszy".

Przypadkiem znalazłszy się w tam­
tej stronie miasta, a dowiedziawszy się 
o przyczynie gromadzenia się tych lu­
dzi, podszedłem do jednej grupy w 
chwili, gdy jeden z towarzyszy, wy­
przedzając konwój dawidowian — 
przyniósł telegram i doręczył go no­
wemu posłowi Kozakiewiczowi w kar­
czmie tuż pod górą Zieloną położonej, 
z którego dowiedzieli się stowarzysze­
ni o liozbie aresztowanych i że przy­
byłych ze Lwowa towarzyszy chciano 
aresztować także, jednakże po w ylegi­
tymowaniu się puszczono wolno. Czy 
to zjawienie się Kozakiewicza w tern 
miejsou, ten telegram z Dawidowa, to 
także przypadkowy wypadek?

Słyszałem uwagi i zdania, jakie 
wygłaszali ci „niedorostki**, no i na­
brałem przekonania, że wszystko to, 
ozego świadkami jesteśmy od dnia 
wyborów z V. kury i — to akoya o 
szerszym zakroju, akoya, która jak się 
okazuje, gotowa sięgnąć po środki nie- 
przebierająoó w formie, a do jakiego 
oelu ma ona posłużyć, tego chyba w y­
jaśniać nie potrzebuję, a ci, którzy u- 
prawiają politykę „wielką* za domem 
a porządku w domu zaprowadzić nie 
mają odwagi — odpowiedzą przed 
społeczeństwem, które ma prawo żądać

nie czczych słów tylko, ale inwencyi 
do realnych ozynów.

Dzisiejsze skargi nasze na niezara­
dność polioyi ozy władz krajowych — 
to oskarżenie tyoh, co powołani do 
przodownictwa w życiu społecznem, 
zaskorupili się w kole polityki o przo 
downiotwo na stanowiskaoh w różnych 
instytucyach autonomicznych, w Sej­
mie, w Radzie państwa — a zapoznali 
po części obowiązki wychowania spo­
łeczeństwa karnego.

Nie dziwić się więc plonom agita- 
cyi waśni społeoznej — ta od lat sze­
regu swobodnie w wytkniętym kierun­
ku niezmordowanie pracowała — gdy 
my biadaliśmy tylko na t o , co się 
dzieje w około — przeważnie zaś ro­
biliśmy politykę kompromisów, poli­
tykę kierowania opinią za pomocą 
wpływów w wydziałach Rad powiato­
wych, Rad miejskich, Izb handlowych 
i t. p., zostawiając odłogiem politykę 
najważniejszą: wpływania na żyoie 
mas, politykę oświecania, — oddająo 
Kury er owi i jemu podobnym gazetkom,
— takim Lewakowskim, Wysłouchom, 
Frankom i Okuniewskim możność sia­
nia oszczerstw i waśni między my­
ślącą i bezmyślną masą społeczeń­
stwa.

Skutki tego widzimy wszyscy — 
a w danym wypadku — najboleśniej - 
szem staje się przeświadczenie, że 
ozęśó społeczeństwa, na której lojal­
ność liczyć mieliśmy prawo, stanęła 
okoniem pracy naszej narodowej.
- Toż i należy rzecz na jasno posta­
wić, aby ów pleba chałatowy ozy cy­
lindrowy, nie śmiał w przyszłości — 
odwdzięczając się za udzielaną mu od 
wieków „opiekę" — niedwuznacznie 
stawaó po stronie międzynarodowego 
socyalizmu.

Rozruchy wyborcze.
Rozruchy w Dawidowie.

Od rz. kat. proboszcza w Dawido­
wie otrzymujemy wyjaśnienie, w jaki 
sposób przyszło do o wy oh nieszczę­
snych rozruchów w dniu 11. bm. Po­
wodami ioh było: agitacya socyalisty- 
ozna Kozakiewicza, agitaoya radykal­
na Breitera, nieformalności przy ukła­
daniu list wyborczych, a wreszoie 
dwulicowe postępowanie wójta. Już 
dnia 2. bm. podczas zawiązywania się 
miejscowego komitetu przedwyborcze 
go dozwolił wójt agitatorom Kozakie­
wicza, których dó Dawidowa zjeżdżało 
się mnóstwo, na szerzenie agitaoyi, a 
chociaż ludzie dobrej woli wykazywali 
fałszywość głoszonych przez nioh ha­
seł, to jednak posiew socjalistyczny  
już kiełkował. Na nieszczęście do za­
wiązania miejsoowego komitetu przed­
wyborczego nie przyszło i gdy na­
stępnej niedzieli 7. bm. Kozakiewicz 
osobiście zjechał do Dawidpwa, zastał 
grunt już niejako dla siebie przy go 
towany. Wójt postąpił nierozważnie 
dozwoliwszy Kozakiewiczowi wejść do 
urzędu gminnego i stąd przez otwarte 
okno przemawiać do zebranych przed 
urzędem gminnym włościan. Było to 
podczas sumy, a wielu włościan za 
miast znajdować się o tej godzinie 
w kościele, słuchało podniecających słów

Kozakiewicza, który napełniał ich gło­
wy nienawiścią do istniejącego po­
rządku społeoznego.

Ale nietylko jeden Kozakiewicz siał 
ziarno buntu między włościan dawi- 
dowskioh. W trzy dni potem 10. bm. 
przybyli do Dawidowa agitatorzy p. 
Breitera i ci znowu na swój sposób 
obałamucali lud, a oo najgorsza, oba- 
łamuoali w urzędzie gminnym, gdyż 
i tym razem oddał wójt urząd gminny 
do użytku. Bezpośrednim skutkiem tej 
ostatniej agitaoyi było to, że indzie 
młodzi i urlopnicy w liozbie Około 
130 zaczęli domagać się od wójta wy­
dania kart legitymacyjnych. Wójt nie 
umiejąc daó sobie rady, odesłał ioh 
do śp. Popiela, mówiąc, że to on rzą­
dzi wyborami i że on tylko rozporzą­
dzać może kartkami legibymaoyjnemi.

Skutek tego był taki, że na drugi 
dzień", 11. bm. w dniu wybotów, wło­
ścianie zamiast przystępować do urny 
wyborczej, stali w zbitej gromadzie, 
oczekmjąo, póki wszyscy nie otrzymają 
kart wyborczyoh. Ci zaś, którzy tyoh 
kart nie mieli, upominali się g nie u 
komisyi wyborczej. Tak trwało od 8. 
do 11. rano.

Komisya więo wreszcie poczęła w y­
dawać — chociaż wbrew przepisom — 
karty do głosowania, aby tylko uspo­
koić rosnące wzburzenie. Kart legity­
macyjnych zaś nie mogła rozdawać, 
bo ioh nie miała. To rozdawanie czę­
ściowe kart zamiast uspokoić, rozzu­
chwaliło jednak włościan, którzy sta­
wali się ooraz natarczywsi.

Nakoniec około 18 godziny, zgło­
dniali już włościanie poczęli głosować 
i do godziny 2 oddawali karty prawi­
dłowo. Tymczasem jednak garstka a- 
wanturników, podochooiwszy sobie, 
poczęła tłuo szyby w oknach lokalu 
wyborczego, a równocześnie, prawie 
tłum rozgorączkowany, wyważywszy 
drzwi, wtargnął do lokalu wyborcze­
go. Komisya uoiekła oknem: i schro­
niła się do posterunku żandarmeryi. 
W lokalu wyborczym został tjdko pro 
boszcz ks. Fijałkowski i jeden członek 
komisyi. Tłum trzymał ioh w oblęże­
niu półtora godziny, wyzywając i od­
grażając, ale potem parafianie otoczyli 
swego proboszcza i bezpiecznie odpro­
wadzili go do domu.

Podozas tego główny herszt roz- 
ruohów Józef Kurkowski zabrał w y­
borczą skrzynkę, zaniósł ją do jednej 
chałupy i tam wspólnie z J. Offmanem 
zamianował nową komisyę wyborczą, 
która też zaraz zaczęła przeprowadzać 
skrutynium.

Tym iluzorycznym tryumfem nie 
zadowolił się roznamiętniony tłum, 
ale rzucił się zbitą masą ua ubikacye 
żandarmeryi, wywalił drzwi, chociaż 
te zastawione były sznfą dębową i 
chociaż 10 ludzi je podpierało i rzu­
cił się na śp. Popiela. Ten począł u- 
oiekaó, a dalszy przebieg Strasznego 
zajścia już wam znany.

Wyborów wcale nie przeprowa- 
dzono; około godz. 5 wszystko już 
poohroniło się po domach.

Rozruchy wyborcze w Stryju 1 
Skolem.
Lwów d. 16 marca. 

W  skutek rozmaitych sprzeeznyoh 
po ozęśoi korespondencyi, jakie otrzy­

maliśmy ze Stryja w sprawie rozru­
chów w tamtej okolicy przy wybo­
rach z V kuryi i toczącego się śledz­
twa karnego, wysłaliśmy umyślnego 
sprawozdawcę celem zbadania praw­
dziwego stanu rzeozy.

Dziś otrzymujemy od niego nastę­
pującą notacyę :

Stryj d. 15 marca.
W Stryju przy prawyborach z V. 

kuryi aresztowano jednego robotnika 
kolejowego za zaburzenia uliczne. 
Tłum robotników wpadł do mieszka­
nia starosty, wyłamał sztachety, po­
tłukł szyby w oknaoh i grożąc ki­
jami domagał się wypuszczenia na 
wolność eksoedenta — wojsko rozpę­
dziło zbiegowisko, przyozem areszto­
wano i do sądu odstawiono przeszło 
30 robotników. Doohodzenia prowadził 
c.k. sąd pow. w Stryju, tam areszto- 

jwano dr. Oohrymowicza, który w tłu- 
jmie się znajdował: o wszystkiem u- 
wiadomiono prokuratoryę. Oohrymo- 
wioza następnie wypuszczono.

Równocześnie w Skolem były za­
burzenia robotników. Fabryka i tarta­
ki braci Gredl i Schmidt dają zajęcie 
około 2000 robotników. Skarb w Sko­
lem słynie na cały kraj z łaskawości 
i względności, z jaką się z robotnika­
mi obchodzi, są znakomicie płatni, 
mają sklepy, lekarza, szpital, ubezpie­
czenie... dość powiedzieć, że obecnie 
skarb w Skolem daje utrzymanie ro 
dżinom tyoh robotników, którzy są w 
areszcie śledczym, a jest ich dwu­
dziestu kilku. Przeciw takim praco­
dawcom podburzyły p r o w o  a y  r y  
„par  t y  i* cichych skolskich robo­
tników. Wbrew zarządzeniu, żeby nie 
wszysoy robotnicy równocześnie szli 
głosować, leoz częściami — steroryzo- 
wali zbuntowani chcących pracować i 
kijami od roboty odpędzali ich z o- 
krzykiem hurral Sam Schmidt chciał 
ioh łagodnemi słowy uspokoić da­
remnie, kilkuset grożąc śmiercią, 
popłynęli jak wzburzony potok górski 
do Skolego, wpadli do lokalu wybor­
czego i ciskając sztachetami i kołami 
na komisyę, wyparli innych głosują­
cych z lokalu wyborczego, a komisa­
rzowi zagrozili śmiercią, jeżeli nie 
wyda listy wyborczej. Komisarz wi- 
dząo się zagrożonym już nie tylko na 
zdrowiu ale na życiu, wydał listę i u- 
oiekł wraz z członkami komisyi, prze­
rwawszy urzędowanie. Na drugi dzień 

i sprowadzono dwie kompanie wojska, 
j a gdy aresztowano tych, oo dzień 
I przedtem ekscesy robili, tłum rzucił 
j się na eskortę, aresztant jeden zbiegł 
i ukrył się w tłumie, drugi aozkolwiek 
zbiegł, został przez żandarma i dwu 
żołnierzy schwytany. Wtedy tłum z 
dzikimi okrzykami rzucił się na żan- 
darmeryę, zasypując ioh gradem ol­
brzymich kamieni.

Jeden z tych ugodził w głowę żan­
darma, który padł bez zmysłów; 
wśród tego gradu pocisków stało dwu 
żołnierzy 9 pułku pieohoty nieustra­
szenie, wykonująo swą służbę. Jeden 
trzymał aresztanta, drugi bagnetem  
bronił siebie i osłaniał swego towa­
rzysza. Tłum był atoli tak zaoiekły, 
że rękami starał się wydrzeć aresztan­
ta i wtedy to przebito na śmierć dwu 
żydów, trzech ekscedentów skaleczono

w ramie, a kilku otrzymało rany od 
palnej broni.

Naoozni świadkowie opowiadają 
cuda o walecznośoi tych żołnierzy, 
którzy kilkanaście minut wśród tak 
strasznych walozyli stosunków i are­
sztanta odbić sobie nie dali, wreszcie 
nadbiegły dwa plutony pieohoty i mo- 
tłoch umknął.

Komisarz Przybysławski aresztował 
kilkadziesiąt osób i odstawił wprost 
do Sambora. W tej to sprawie delego­
wano radoę sądu krajowego Gutow­
skiego do przeprowadzenia śledztwa, 
a ponieważ ruch począł się w Stryju 
i tam jego źródło, więc dlatego słu­
sznie doniósł wasz korespondent, że 
radca Giżowski bawi w Stryju i oko­
licy — (nie mógł jednak ze względu 
na tajemnicę urzędową zbadać w ja ­
kiej sprawie) — dopiero gdy areszto­
wanych za gwałt w Stryju wypuszczo­
no, a p. Giżowski odjechał do Skole­
go, można się domyślać, że sąd pow. 
w Stryju ukończył sam swoje śledz­
two.

Jako rzecz niezwykłą podnieść 
muszę, że w tak ważnyoh sprawach, 
jak rozruchy w Komarnie i zaburze­
nia w Skolem, prokurator samborski 
p. Stebelski nie uznał za potrzebne' 
udać się na miejsce wypadku 1 Notuję' 
tę okoliczność ze względu, że proku­
rator lwowski p. Seredowski nie szozę-- 
dził trudu i osobiście prowadził do-' 
chodzenia w Dawidowie. W Komarnie 

rowadził śledztwo radca eądu Rosz- 
itw ioz, które podobno już zostało 

ukończone.
Przybywający z Źurawna opowia­

dają, że aresztowano tam parocha z 
Jajkowieo, który odbierał od ładzi 
przysięgę, że „na pana* głosować nie 
będą, odmówił ślubu dziewczynie dla 
tego, bo ojciec jej drużki głosował na 
pana i jednego prawyborcę nie chciał 
spowiadać, leoz odesłał go do dwora, 

j Wiadomość ta potrzebuje jednak 
i potwierdzenia, bo taki sposób agito­
wania uchodzi u niektórych jurystów  
kryminalnych za dyscyplinarne prze­
winienie, które konsystorz pewnie su­
rowo skarci.

! Tak agitują „uciemiężone* partye 
w Galicyi.

Ruch przedwyborczy.
Wybory z miast.

Sam fakt, iż na ostery istniejące ko­
mitety jeden tylko ludowców, którego 
prezesem jest p. Lewakowski, odważa 
się ponownie p. Lewako skiego pole­
cać jako kandydata na posła z m. 
Lwowa — jest wielce wymownym. 
Głosować na dr. Leonarda P i ę t a k a  
i dr. Władysława D u lę b  ę I

3. Miasto Kraków wybiera dwu po 
słów. Ponownie kandydują dotychcza­
sowi posłowie dr. Aug S o k o ł o w s k i  
i Ferdynand W e i g e l .  Jako sam sta­
wiający swą kandydaturę ma być prof. 
uniwersytetu dr. Kasparek.

5. Przemyśl-Gródek: w miejsce do­
tychczasowego posła dr. Witołda Le­
wickiego, wybranego z kuryi V, kan­
dyduje dr. Henryk K o l i s o h e r ,  wła­
ściciel fabryki papieru w Czerlanach, 
zaproponowany przez komitet miejski 
w Grodku. Miasto Przemyśl dofcyoh- 
csas kandydata swego nie postawiło. 
Nieśmiało dotąd występuje tam jako 
kandydat dr. Alfons Bieńczewski, radca 
sądu w Przemyślu.

6. Sambor-Stryj-Drohobycz: pono­
wnie bez kontrkandydata ubiega się
0 mandat prof. dr. Gustaw R o s z ­
k o w s k i .

7. Tarnopol Brzeżany: w miejsce 
prez. sądu Ł. Krynickiego postawioną 
-została kandydatura ministra dr. Ed- 
%arda R i t t n e r a .
" 8. Stanisławów-Tyśmienioa : w miej- 
«oe radcy sądu Hofmokla jednomyśln-e 
postawioną została kandydatura mini­
stra skarbu dr. Leona B i l i ń s k i e  
go,  który dawniej z tego okręgu po­
słował.

9. Kołomyja-Śniatyn-Buczaoz: Kan­
dydują dr. Traohtenberg, dotychcza­
sowy poseł i  jako kontrkandydat wy­
stępuje adw. z Tamowa dr. Eliasz 
G o l d h a m m e r .  Prawdopodobnie dr. 
Trachtenberg oofni swoją kandyda­
turę i bez walki wyjdzie Goldham­
mer, którego kandydaturę oentr. ko­
mitet zatwierdził.

10. Brody-Złoczów: ponownie adw. 
lwowski dr. Emil B y k .  Kontrkandy­
data nie ma dotąd, brodzcy meklerzy 
wyborczy grożą mu tylko Blochem, 
ohoąo coś utargowaó.

11. Biała-Nowy-Sąoz-Wieliczka: po­
nownie b. minister M a d e j s k i  St„ 
a nadto adwokat krakowski Seinfeld
1 redaktor Mieszczanina w N. Sączu 
Zyg. Mayer.

12. Tarnów-Bochnia: ponownie dr. 
Tadeusz Rutowski, a także dyrektor

(gimn. dr. Karol Benoni.
| 13. Rzeszów-Jarosław: w miejsce13.    _ _______

Wybory z miast w Galicyi, k tóre1 Jędrzej o wiozą profesor gimn.
wysyłają 13 posłow do Rady państwa I y  R y c h l i k .
odbędą się w najbliższy czwartek d. _______
18 bm. !

Kandydatury miejskie przedstawiają; Komitet centralny wyborczy dla 
się obecnie jak następuje: j wsohodniej części kraju zatwierdził

1. Miasto Lwów wybiera dwu po-i kandydatury z kuryi miast: 
słów. Kandydują: prof. dr. Leonard 1 dr. profesora Gustawa R o s z k o w- 
Piętak, dotychczasowy poseł; dr. W ła-' s k i e g o  na okręg Sambor-Stryj-Dro-
dysław Dulęba, adw okat; dr. Bronisław hobyoz;

dr. Edwarda R i t t n e r a  na okręg 
Tarnopol - Brzeżany;

dr. Emila B y k a  na okręg Brody- 
Złoozów.

Wzywa się zatem wyborców, aby 
na tyoh kandydatów głosy swe oddali 
i ich wybór poparli.

Łoziński, publicysta em. radca namiest­
nictwa, dr. Karol Lewakowski, dotych­
czasowy poseł i Henryk Rewakowicz, 
redaktor K urj. Lwowsk. Komitet oby­
watelski poleca: prof. Piętaka i adw. 
Dulębę ; komitet postępowy: prof: Pię­
taka i Ł ozińskiego; komitet ludow­
ców: Lewakowskiego i Rewakowicza ; 
kom. powszechny, zbliżony do ludow­
ców : prof. Piętaka i Rewakowicza.

Albin Rayski. 
sekretarz.

Wojciech Deieduszycki. 
prezes.

Z chwili.
Lw ów  d. 16. marca. 

(Nowa panorama Styki. — „Dublany*. — 
„Czasopismo Akademickie". — Opowieści 

historyczne T. J. Gałęzowskiej).
W programie uroczystości, jakiemi 

zakarpaccy nasi sąsiedzi zamierzają 
uczcić przypadającą w roku przyszłym  
pięćdziesiątą rooznioę walki o niepo­
dległość, niepoślednie miejsce zajmie 
bezwątpienia zaprojektowana przez 
Jana Stykę panorama, która w Buda­
peszcie zastąpi dotyohczas tamże 
wystawione „Racławice*. Wbrew kol­
portowanym w prasie tutejszej oraz 
warszawkiej pogłoskom, jakoby Styka 
zar ierzał odtwarzać scenę cyrkową z 
Qu > TWśs, wykończył artysta szkio 
całkowity swej najnowszej kómpozy- 
oyi panoramowe), osnutej na tle boha­
terskiej walki Bema w Siedmiogrodzie. 
Na sześciu sporych rozmiarów płót- 
tnaoh widzimy bitwę pod Sybinem  
stoczoną w dniu jedenastym marca 
1849 r. między zwycięzką armią po­
wstańczą a Rosyanami. Widz stanąw­
szy na po dj u m ma przed sobą prze­
pyszny widok ataku, wywołanego 
przez uzbrojony w piki, kosy i broń 
palną oddział Szeklerów na most, bro­
niony uporczywie przez rosyjskich 
piechurów, walczących bagnetem o

ażdą piędź ziemi. Bój ten oświeca 
zaohodząoe słońoe, które złoci szczyty  
wieżyc sybińskich, by za chwilę skryó

się za wyniosłymi grzbiety Alp Tran­
sylwańskich. — (Akoya panoramy ro- 
zegrywa się między godziną piątą a 
szóstą wieozorem). — Na gośoińou wio­
dącym od Sehassburg’a ku miastu, a 
tworząoym główną oś obrazu, stanął 
Bem w swej historycznej zielonkawej 
kapocie, w kapeluszu kalabryjskim 
z czerwonem piórem. Siedzi na 
szioku, spokojny, zimny, w prawicy 
dzierzy szpicrutę, orlim okiem śledząc 
przebieg bitwy, której los zadecyduje 
ulubiona broń wodza, artylerya, kilka 
bateryi, które zajęły pozyoyę po obu 
stronach drogi, zieje ogniem i żelazem 
na nieprzyjaciela, podozas gdy dal­
szych Bema rozkazów wyczekuje licz­
na świta, strojna w malownicze mun­
dury węgierskie. Widać też wśród niej 
Zarzyckiego, adjutanta wodza, w pol­
skim mundurze legionisty. Za sztabem 
zatrzymał się węgierski wózek, któ­
rym zwykł był jeździć Bem w czasie 
poohodów, wraz z podwodnym jego 
koniem, podczas gdy w głębi oddział 
jazdy szykuje się do szarży. Od wo­
jowniczej tej całości charakterystycz­
nie odbija tabor powstańczy, na jego  
czele zwraca uwagę piękna muskular­
na postać starego wieśniaka, który 
wiodąc za rogi zaprzężone do łado­
wnego wozu woły patrzy się z zaję­
ciem, aoz bez śladu trwogi na walczą­
cych. Za starcem ciągnie się długi sze­
reg wozów, napełnionych sianem, ży­
wnością i amunicyą. Tam też pod esko­
rtą honwedów umieszozono oddział 
jeńców austryaokioh, traktowanych 
przez artystę z iśoie humorystycznem  
zacięciem. Obok rosłego, bezmyślnego 
dragona, jest tam ohndy, sztywny po­

ru ozniczek, lekarz wojskowy z neu 
tralnym wyrazem twarzy i jowialny 
jakiś oficer prowiantowy, przypatrują­
cy się batalii z miną na poły kpiącą i 
rozbawioną zarazem. Kolebka jego sta­
ła prawdopodobnie nad W ełtawą.. 
Wśród austryaokioh mundurów widać 
też hajduckie postacie pojmanych Wo­
łochów, których dzikie fizyognomie 
tchną straszliwą zawziętością i roz­
bestwieniem, z ozego wszakże nie 
wiele sobie robią pastuchy, zaganiają­
cy tuż obok jeńców do kupy kwiczą­
cą i wystraszoną wojenną wrzawą nie­
rogacizną...

Les extremes se touchent. Więo też 
od strony sztabu sadzi przez błonie 
na przepysznym, białym ogierze Pe- 
tóffi, tworzący obok Bema główną po­
stać obrazu. Ciemna attyla, gdyby 
skrzydła u ptaka, rozwiewa się z jego  
ramion, zaś poeta w radośnej ekstazie 
wita kapeluszem nadciągający jedena­
sty batalion honwedów, którego ba­
gnety poprą atak huzarów, uderzają- 
oych z flanków na działa rosyjskie. 
Asekurująca je piechota stoi jak mur 
i odstrzeliwa się szarżującym, choć 
sprawa już stracona, jak to widać 
z zarządzeń starszyzny, usiłującej 
przynajmniej ocalić działa i jaszczyki, 
gdy tymczasem inny oddział artyleryi 
powstańczej sohodzi z pozycyi, by po­
sunąć się za ustępującym ku miejskim  
okopom przeciwnikiem...

jk się przedstawia w ogólnym  
zarysie najnowsza kompozycya Styki, 
który celem poczynienia ostatecznych 
studyów, wybrał się ponownie do Sied­
miogrodu. W przyszłym miesiąou, po 
zupełnem wykońozeniu szkiców, roz-

pooznie się praca w budynku na pla-1 
ou wystawowym, gdzie już świeżo na- : 
ciągnięte płótno oczekuje na przyby- j 
oie artystów. W gronie ich, prócz sił 
miejscowych znajdą się też W ęgrzy,’ 
a dzięki ich pomocy panorama sybiń- 
ska już z początkiem września dostę­
pną będzie dla publiczności lwowskiej, 
by późną jesionią tr. znaleść się na 
miejsou właściwego przeznaczenia, w 
Budapeszoie.

Od sztuki przejdźmy do prozy, kfcó- 
rej wyrazem jest wielce sympatyczna 
publikacya wydana nakładem i z po- 
leoenia Wydziału krajowego. Tytuł 
jej: „ Du b l a n y * .  Obszerne to dzieło, 
opracowane przez grono profesorskie 
instytutu dublańskiego, zapoznaje nas 
nietylko z rysem dziejów, rozwoju i 
obecnego stanu szkoły, lecz opraco­
wane gruntownie i z szerszym poglą­
dem na cele i zadania zakładu, otanie 
się bezwątpienia, w myśl intencyi au­
torów, cennem źródłem informacyi tak 
dla społeozeństwa interesującego się 
szkołą jakoteż nicią tradycyi w rękach 
przyszłyoh dooentów i profesorów za­
kładu, tudzież miłą pamiątką dla tyoh 
wszystkich, którzy kiedyś w Dnbla- 
naoh pracowali bądźto w oharakterze 
nauczycielskim, czy też jako ucznio­
wie. Komitet redakcyjny tej udatnej 
pod każdym względem publik .cyi two­
rzyli pp. dr. Stefan Pawlik, dr. Jan 
Pawlikowski i dr. Ignacy Szyszyło- 
wioz, którzy w wydawnictwie swem 
uwzględnili nietylko historyę wyższej 
szkoły dublańskiej, lecz także szkoły 
niższej gorzelnianej oraz połąozonyoh 
z niemi zakładów. W teksoie dzieła, 
przyozdobionego lioznemi rycinami

znajdujemy też życiorysy dawnych i 
obecnych profesorów szkoły zaś oso­
bny dodatek zawiera spis alfabetyczny 
wyohowańoów zakładu od r. 1856 aż 
do chwili obecnej.

Wielce dodatnie wrażenie na czy­
telniku sprawia rozdział p. t. Towa­
rzystwo bratniej pomocy słuchaczów  
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach. 
skreślony przez wydział tegoż towa­
rzystwa. Znać w tym ustępie iśoie 
młodzieńozą werwę kierowników in- 
stytucyi, która mimo wyjątkowo tru­
dnych warunków istnienia, mimo ró­
żności przekonań i usposobień człon­
ków, zgromadzonych tutaj z  w szyst­
kich krajów dawnej Polski, brała za­
wsze żywy udział w dążeniach oraz 
ideałach ogółu młodzieży polskiej. Tern 
też przykrzejsze wrażenie wywrzeć 
musiała w całym kraju wieść o pono­
wnych nieporozumieniach, wynikłych 
między znaczną częścią słuchaczów a 
zarządem dublańskiej szkoły, którym 
to nieprawidłowościom należałoby w 
jak najkrótszym czasie kres położyć.

Nie zasypia też bezczynnie lwow­
ska młodzież akademicka, która po 
całorocznej przerwie podjęła znów w y­
dawnictwo „ Czasopisma akademickicyou. 
Zgodnie z nazwą ma to być miesię­
cznik, poświęcony sprawom akademi­
ckiej młodzieży polskiej a słuszność 
każe nam wyznać, że treść pierwszych 
dwóch zeszytów uprawnia nawet bar­
dziej wymagaj ąoego czytelnika do ro­
kowania jak najlepszych sukcesów 
świeżo wskrzeszonej publikacyi. Cza­
sopismo daje nam w rzeozy samej wier­
ny obraz ruchu i zapatrywań, ożywia 
jącyoh młodzież tutejszych wyższyoh

zakładów naukowyoh, a jakkolwiek 
nie ze wszystkiem się godzimy na 
podniesiony przez nią projekt prze­
wiezienia zwłok Słowackiego do kra­
ju — (w setną rooznioę legionów na­
leżałoby wpierw pomyśleć o przenie­
sieniu Dąbrowskiego na Wawel) — to 
jednak nie podobna odmówić usiłować 
niom m łodzieży celem stworzenia wła­
snego organu myśli głębszej, nieje­
dnokrotnie przejawiającej się w prze­
dedniu ważniejszych wypadków dzie­
jowych...

Ta zaona, prawdziwie patryotyozna 
tendenoya przewodniczyła także T. J. 
Gałęzowsldej, autoroe wielce udatnej 
seryi powieśoi historycznych dla m ło­
dzieży, wydanej przez G. Zwolińskie­
go i Spółkę w Krakowie. Prace Gałę- 
zowskiej tworzą dodatni w całem te- 
go pojęcia znaczenia zwrot w odno­
śnym dziale piśmienniotwa, zasilanego 
przeważnie przekładami lub też na­
śladownictwem z obcej literatury. Do­
tychczas znalazły się w ręku publi­
czności utwory p .t. „ S p e ł n i ł o  t i ę “, 
„ B ł y s k  s ł o ń c a * ,  „Po c i e r n i s t e j  
d r o d z e * ,  „ Odwe t " ,  osnute na tle 
dziejów naszych porozbiorowych. Po- 
pularyzaoya tej właśnie doby histo- 
ryoznej jest. bezwątpienia posłanni­
ctwem nader ważnem, zwłaszcza 
wśród dorastającego pokolenia, a po­
parta niepospolitym talentem autorki, 
znaczne npc łaczeństwn naszemu oddao 
może usługi. Dlatego też opowieści 
historyczne Gałęzowskiej, wydane na- 

! der starannie, witamy z rzetelnem  
zadowoleniem.

Stanisław Schnur-Peplowski.
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Komitet centralny dla Galioyi wscho­
dniej zatwierdza kandydaturę dra 
Eliasza Goldhammra adwokata krajo­
wego w Tarnowie na okręg wyborczy 
miast Buozacza, Sniatyna i Kołomyj i, 

Albin Rayski 
sekretarz.

Wojciech Dzieduszycki 
prezes.

Tarnów d. 16. marca.
(Kor. Oaz. Nar.)

Bezczelność i aroganoya semicka 
ujawniły się w niedzielę w orgii urzą­
dzonej przez niedorostków źydowskioh, 
zwolenników internaoyonału i syoni- 
stów. Kandydat na posła, doktor wszech 
nauk lekarskioh, Leon Schutzer, zwo­
łał bowiem tę gawiedź na godzinę 4 
do sali teatralnej, oelem polecenia 
swej kandydatury. Hałaśliwe okrzyki 
powitały pana doktora, który dekia- 
matorskim tonem poozął wygłaszać 
swą wystudyowaną mowę a raczej

Saszkwil na Koło polskie i całą jego  
otyohozaaową działalność. Kilku po­

ważniejszych obywateli starało się zre­
flektować walecznego doktora, lecz 
sztab syonistów i sooyalistów nie po­
zwalał przerywać słów cudownego 
mowoy. Najzawziętszy wróg naszej 
reprezentaoyi nie potrafiłby większej 
ilości żółoi wylać i bardziej oplwaó 
naszą delegacyę, jak to uczynił pan 
doktor. Bombastyozne frazesy, naszpi­
kowane wyrazami naukowymi miały 
imponować — lecz niestety świadozy- 
ły  tylko smutnie o nagłości i zarozu­
miałości semickiej. Z całej powodzi 
frazesów godnem jest zaznaczenia po­
wiedzenie, iż mcwca nie pojmuje so- 
lidarnośoi Koła z solidamośoią naro­
dową. Oj, wiele ty jeszoze nie pojmu­
jesz, doktorze, ty, który śmiesz nazy­
wać Lewakowskiego Leonidasem Ter- 
mopilów dobre polskiej sławy. Koń- 
oowym efektem przemówienia było 
zapewnienie mowoy, iż nie wstąpi 
w razie wyboru do Koła polskiego.

Okrzyki — podobne do wyoia dzi­
kich wilków nagrodziły pana doktora. 
Lecz wstrętne widowisko nie sk mnzy- 
ło się na tern. Po utarozkaoh sławuyoh 
i  czynnych przedstawił się wyborcom

i'ako nowy kandydat p. Józef Szjzy- 
lolski, majster kunsztu malarskiego, 

który nie był jeszoze nigdy karany i 
ma pięoioro dzieci. Salwy huci&ego 
imieohn towarzyszyły słowom nana 
majstra, który gawiei1 i bawił opowia­
daniami o swojej biedzie i tysiąoz- 
nyoh udręczeniach życia oodziennego. 
Plótł poczciwy p. majster trzy po trzy, 
aż w końon zgromadzeni zanosząc się 
od śmieohu, pozostawili go samego na 
sali.

Kandydatury z w ielkiej własności.
Otrzymujemy następujące pismo z 

prośbą o zamieszczenie: „Szanownych 
wyborców z kuryi większej posiadło 
śoi okręgu wyborczego Złoozów-Brody 
Kamionka mamy zaszczyt zaprosić na 
zgromadzenie przed wy boroze do Zło 
ozowa na dzień 22. bm. o godzinie 9 
rano do sali Rady powiatowej. W in- 
centy Onoiński, Oktaw Sala, Klemens 
Torosiewiczu.

W okręgu tym ponownie stawianą 
jest kandydatura wieloe zasłużonego 
posła prezesa Koła polskiego p. Apo­
linarego: Jaworskiego.

W sprawie kandydatury z okręgu 
Sambor-Drohobycz donoszą, iż p. Sta­
nisław Sozański oświadczył całkiem 
stanowczo, iż kandydatury przyjąć nie 
może i nie kandyduje. Wobęo tego po­
zostaje — wedle obeonego stanu rze- 
ozy — na ten okręg jedna tylko do­
tąd postawiona kandydatura p. Juliu 
sza Giżowskiego, radcy sądowego w 
Samborze, nader zdolnego i wytrawne­
go prawnika. Deoyzya a przynajmnie, 
bliższe porozumienie się wyborców te 
go okręgu odbędzie się 18. bm w Sam 
borze.

Otrzymujemy następująoe pismo 
z prośbą o zamieszozenie: „Mam za­
szczyt zaprosić szanownyoh panów w y ­
borców okręgu wielkiej własnośoi Sa- 
nok-Dobromil- Lisko - Brzozów - Krosno 
na dzień 21. marca do Sanoka, gdzie 
w sali Raay powiatowej o godz. 4 
popołudniu zdam sprawę z moich ozyn- 
nośoi poselskich w Radzie państwa.

Włodzimierz Gniewosz*.
Ponowny wybór p. Włodz. Gniewo 

sza nie ulega najmniejszej wątpliwo 
śoi. Na korzyść tego posła podnieść 
musimy, iż miał zawsze odwagę jasno 
i niedwuznacznie wypowiadać swoje 
zapatrywania. Broniąc najżywotniej­
szych interesów kraju naszego, nale 
żal on do tej szczupłej garstki, którzy 
przewidując, oo utworzenie V. kuryi 
wyborczej przyniesie otwarcie propo 
nowanej reformie wyborczej się sprze 
oiwiał, z komisyi dla reformy wybor- 
ozej wystąpił i korzystając z prawa 
wstrzymania się od głosowania, za 
ustawą tą nie głosował. W ostatniem  
swem przemówieniu w pełnej Izbie, 
w czasie rozprawy budżetowej nad 
etatem ministerstwa obrony krajowej, 
z całym naciskiem domagał się p. 
Gniewosz prócz rr-maitych materyal- 
nyoh ulepszeń, ja<c r  k m y  dostaw 
dla arm” — także większego posza­
nowania i wpajania uozuó religijnych 
wśród żołnierzy.

W okręgu wielkiej własności 2ół- 
kiew-Rawa-Sokal, skąd posłował do- 
tyohozas prof. dr. Milewski, począł 
ozynió starania o mandat p. Mieczy­
sław Paszkudzki. Na życzenie, wyra­
żone przez oentr. komitet — p. Pasz­
kudzki dając dowód karności, cofnął 
swoją kandydaturę i obecnie prosi 
swyoh zwolenników, aby solidarnie 
głosowali na prof. dr. Milewskiego.

Wybór z m. Lwowa.
Lwów d. 16 marca.

Jakkolwiek już tylko dwa dni dzie 
li  nas od wyboru posłów z miasta 
Lwowa—ciągle jeszoze przeciw d w o m  
kandydatom stronnictwa ludowego 
Lewakowskiego i Rewakowioza, którzy 
nie uznają bezwarunkowej solidarno 
ńci Koła polskiego — stoją aż t r z e  
kandydaci, poozytująoy tę solidarność 
za niezbędną i konieczną.

Wobec tego, co dzieje się w kraju 
a nawet w mieście naszem, a do oze 
go bądź oo bądź w pewnej mierze 
przyozyniły się agitaoye Lewaków 
skiego i Kwrj. lwów., którego naczel 
nym redaktorem jest p. Rewakowicz 
nie sądzimy, aby mąż tak szanowany 
jakim jest p. dr. Bronisław Łoziński 
zeohoiał upieraniem się przy swej kan 
dydaturze ułatwić zwyoięsfcwo juźto 
p. Lewakowskiemu juźto p. Rewako 
wiozowi.

Nam się zdaj.i, iż ze względu, że 
p. dr. Łoziński z pom.ędzy kandyda 
tów oświadozająoych się za bezwarun 
kową solidarnością Koła polskiego, ma 
najmniej szans wyboru, powinien wy 
cofać się tym razem z walki wybór 
ozej i oświadczywszy, iż nie kandy 
dUj j, wskazać swym zwolennikom na 
potrzebę s o l i d a r n e g o  głosowania 
na dwu przeciwstawionych Lewaków 
skiemu i Rewakowiozowi kandydatów 
na dr. Piętaka i dr. Dulębę. Inaczej 
musiałby dr. Łoziński wziąć na siebie 
oałą odpowiedzialność za rezultat 
czwartkowego wyboru z m. Lwowa 
a zwracamy uwagę, źe odpowiedział 
nośó to za duża i wynagrodzenie e 
wentualnyoh następstw niemożliwe.

Lwów d. 16. marca.
W powiataah l w o w s k i m ,  g r ó  

d e c k  i m  i j a w o r  o w s k i m  agituji, 
zwolennioy pp. Lewakowskiego i Re 
wakowioza za Nahirnym, przeoiwko 
kandydatowi komitetu centralnego Me 
runowiozowi z największą zaoiekłośoią 
Pomiędzy Lewakowskim i sp. a komi­
tetem romańozukowskim zawarty zo­
stał kompromistej treści, iż Rusini mie­
li głosować przy wyborze z kuryi V,

Erzeoiwko ks. Pastorowi, za kandydatem 
ewakowszczyków, Hospodem, a za 

to znów Lewakowszczyki zobowiązali 
się oałą siłą dopomagać do zwycię­
stwa Nahirnemu— zobowiązania tego 
dotrzymują też jaknajgorliwiej...

Drugim sojusznikiem Nahirnego 
przeoiwko Merunowiozowi są sooyaliś- 
oi. Nie stawiają oni w kuryi IV. włas­
nego kandydata, ale popierają najbar­
dziej do nich zbliżonego — Nahirnego, 
w kwestyach społeoznyoh radykałi 
dość nawet skrajnej barwy. Wmięsza- 
nie się sooyalistów nadaue też i agita 
oyi za Nahirnym oeohę ostrą, praw­
dziwie „radykalną14. Pogróżki, źe jeże 
li który z włośoiańskioh wyborców 
będzie głosował na Merunowicza, to 
nie dojedzie oały do domu, powstrzy­
mują lękliwszyoh od podróży do Lwo­
wa do głosowania. Przysyłają oni 
swoje legijymaoye z wypełnionemi 
kartkami przez pooztę, tłómacząc się, 
źe ponieważ obawiają się o żyoie swo 
je  i o oa^ośó swoioh zagród, aby kto 
ognia nie podłożył im pod strzechę, 
przeto muszą pozostać w domu.

Wybory w Galicyi
z  g m i n  - w i e j s l s i c Ł i . .

Lwów d. 16 marca.
Dziś odbywa się w kraju naszym 

wybór 27 posłów z kuryi IV. do par­
lamentu wiedeńskiego.

Do chwili zamknięoia numeru (godz 
7. wieczorem) otrzymaliśmy o prze- 
b.egu tych wyborów następujące

Telegramy:
°anok d. 16. maroa. W okręgu Sa­

nok Brzozów-Lisko na 607 głosująoyoh 
otrzymał kandydat narodowy Józef 
Wiktor 304 głosów, kandydat ludow­
ców Milan 124 głosów, a kandydat ru 
skiego komitetu romańozukowskiego 
ks. Włodzimierz Ryniawieo 173 głosów. 

Wybrany więo posłem Józef Wiktor,

Przem yśl d. 16. maroa. Na 108 gło­
sująoyoh otrzymał kandydat narodowy 
Paweł T y s z k o w s k i ,  właść. dóbr, 
105, radykał rusl Iwan Franko 80 
głosów.

Dobromil d. 16. maroa. Na 235 gło 
sująoyoh otrzymał: Paweł Tyszkowski 
210, Franko 24 głosów.

Mościska d. 16. marca. Na 179 gło 
sująoyoh otrzym ał: Paweł Tyszkowski 
77, Franko 101 głosów.

W okręgu zatem Przemyśl-Dobromil- 
Mościska na 602 głosujących otrzymali: 
randydat narodowy Paweł T y s z k o w ­
s k i  392, kandydat radykałów ruskioh 
Iwan Franko 205 głosów.

Wybrany więo został kandydat na­
rodowy Paweł Tyszkowski.

Jarosław d. 16. maroa. Na 259 g ło ­
sujących otrzymali: kandydat narodo­
wy włośoianin z Ostrowa Sebastyan 
Siara 23 gl kandydat Stojałowskiego 
włość, z Morawska Robert Cena 208 
i kandydat romańozukowskiego komi­
tetu ks. Podoliński prob. w Łazach 
27 głosów.

Cieszanów d. 16. maro* Na 166 g ło­
sująoyoh otrzym ali: S ar 6, Cena 115, 
ts. Podoliński 38 głosów.

W okręgu zatem Jarostaw-Ciesza- 
nów na 425 głosująoyoh otrzymał Cena 
323, Podoliński 65 a Siara 29.

Wybrany więo został stojałowszozyk 
włośoianin Robert Cena.

Sambor d. 16. maroa. Kandydata 
polskiego nie stawiano. Na 197 glo­
suj ąoyon otrzymał kandydat metropo­

litalny sędzia Karatnioki 139 g łosów ; 
kandydat komitetu romańozukowskie­
go, dr. Korniło Czajkowski, konoyp. 
adw 56 głosów.

Staremiasto d. 16. maroa. Na 131 
głosująoyoh otrzymał Karatnioki 45 
głosów, Czajkowski 86.

Tarka d. 16. maroa. Na 153 głosu- 
jąoyoh otrzymał Karat] jcki 151 g .sów, 
Czajkowski 2.

Radki d. 16. maroa. Na 162 głosu­
jąoyoh otrzymał Karatnioki 73 głosów, 
Czajkowski 89.

W okręgu zatem Sambor-Staremia- 
sło-Turka Rudki na 643 głosująoyoh o- 
trzymali: Karatnioki 408, Czajkowski 
232 głosów.

Wybrany więo został Rusin ugodo- 
wieo Julian Karatnicki.

Stryj d. 16. marcu. Kandydata pol­
skiego nie stawiano. Na 260 uprawnio­
nych głosowało 243. Kandydat metro­
politalny Ksenofon Oohrymowioz otrzy­
mał 214 głosów; kandydat romańczu- 
kowski dr. Eug. Oleśnicki, adwokat w 
Stryju 27 głosów.

żydaczów d. 16. maroa. Na 186 wy­
borców głosowano 172. Oohrymowioz 
otrzymał 45 głosów, Oleśnicki 127 gło  
sów.

Drohobycz d 16. maroa. Na 226 wy 
boroów głosowało 224. Oohrymowioz 
otrzymał 82 głosów, Oleśnicki 141 gło­
sów.

W okręgu zatem Stryj - Zydaczów- 
Drohobycz na 636 głosująoyoh otrzy 
mali: Oońrymowioz 341, Oleśnicki 295 
głosów.

Wybrany zatem został Rusin ugo 
dowieo Ksenofon Ochrymowłcz.

Wybrany zatem został kandydat 
narodowy dr. Jan Walewski.

Stanisławów d. 16 maroa. Kandy­
data polskiego nie stawiano. Na 188 
głosująoyoh kandydat metropolitalny 
dotyohozasowy poseł ks. Kornel Man- 
dyczewski otrzymał 124 głosów; kontr­
kandydat Julian Romańozuk dostał 64 
głosów.

Bohorodczany d. 16 maroa. Kandy­
dat metropolitalny ks. Mandyozewski 
dostał 69 głosów, Romańczuk 61 
głosów.

Tłum acz d. 16 marca. Kandydat 
metropolitalny ks Mandyozewski do 
stal 72 głosów, Romańczuk 114.

Nadwórna d. 16 marca. Kandydat 
metropolitalny ks. Mandyozewski do­
stał 163 głosów, Romańozuk —.

W okręgu więo Stanisławów Boho- 
Vodczany-Tłumacz-Nadwórna na 734 w y ­
borców otrzymali: kandydat metropo- 
italny, popierany przez Polaków, ks. 
Kornel Mandyozewski 428 głosów, Ju­
lian Romańczuk 239 głosów.

Wybrany zatem został Rusin-u go- 
dowieo ks. Kornel Mandyczewskl.

Kalasz d. 16. marca. W okręgu 
Kałusz-Dolina-Bóbrka na 590 głosują­
oyoh otrzymali: kandydat narodowy 
Edmund Nawrocki 352 głosów a Ro­
mańozuk 238 głosów.

Wybrany zatem został p. Edmund 
Nawrocki.

Lwów d. 16. maroa. Na 278 gło­
sująoyoh otrzymał kandydat narodowy 
Teofil Merunowioz 152 głosów, kandy­
dat romańozukowski Bazyli Nahimy 
115 głosów.

Gródek d. 16. maroa. Na 146 gło­
sująoyoh otrzymał Merunowioz 73 gło­
sów, Nahimy 71.

-Jaworów d. 16. maroa. Na 177 glo­
suj ąpvoh otrzymał Merunowioz 90 gło­
sów, Nahirny 86.

W okręgu tedy Lwów- G) odek-Jawo’ 
rów na 601 głosująoyoh otrzymał Teo 
fil Merunowioz 315 głosów, a Bazyli 
Nahirny 272.

Wybrany zatem posłem kandydat 
narodowy Teofil Merunowicz.

Żółkiew d. 16 maroa. W okręgu 
Żółkiew Sokal Rawa na 655 głosują 
oyoh otrzym ali: kandydat metropoli­
talny Anatol Waohnianin 344 głosów, 
a radykał ruski dr. Miohał Korol 287.

Wybrony zatem został kandydat 
metropolitalny dotyohozasowy poseł p. 
Anatol Wachnianln.

Brody d. 16. maroa. Kandydata pol­
skiego nie stawiano. Na 257 głosują­
cych otrzymali: kandydat metropoli­
talny i dotyohozasowy poseł Aleksan­
der Barwiński 203 głosów, kandydat 
romańozuko,wski dr. Andronik Mogil- 
nioki 54 głosów.

Kamionka d. 16. maroa. Na 245 
jłosująoyoh otrzym ali: Barwiński 177 
głosów, Mogilnioki 67 głosów.

W okręgu tedy Brody-Kamionka na 
502 głosująoyoh otrzym ali: Barwiński 
880, Mogilnioki 121 głosów.

Wybrany zatem został kandydat 
metropolitalny Aleksander Barwiński.

Kołomyja d. 16 maroa. Kandydata 
polskiego nie stawiano. Kandydata 
Rusina-ugodowoa komitet metropoli­
talny nie mógł wynaleźć do ostatniej 
chwili. Mówiono o radcy Zajączkow­
skim i Towarniokim, obaj jednak kan­
dydatury nie przyjęli. Dopiero onegdaj 
postawiono włośoianina ruskiego Jurka 
Sandulaka. Na 241 głosująoyoh otrzy­
mali ; Sandulak 62, radykał ruski Oku­
niewski 172 głosów.

Kossów d. 16 maroa. Na 177 upra­
wnionych głosowało 166. Otrzymali: 
Sandulak 132, Okuniewski 34.

tiniatyn d. 16 maroa. Ńa 152 gło- 
sująoyoh otrzym ali: Sandulak 55, Oku­
niewski 94.

W okręgu więo Kołomyja Kossów- 
Sniatyn na 559 głosująoyoh otrzymali: 
radykał ruski Okuniewski 300, włościa­
nin Sandulak 249.

Wybrany zatem został radykał ru­
ski dr. Teofil Okuniewski.

Zaleszczyki d. 16 maroa. Na 176 
głosująoyoh otrzymał kandydat naro­
dowy Tadeusz Czarkowski-Golejewski 
117 głesów; kandydat romańozukow­
ski dr. Michał Dorundiak, adw. w Bor- 
szozowie 59 głosów.

Borszczów d. 16 maroa. Na 218 
głosująoyoh otrzymał Tad. Czarkowski 
134, Dorundiak 73 głosów.

Horodenka d. 16 maroa. Na 194 
głosująoyoh otrzymał Tad. Czarkow­
ski 89, Dorundiak 105 głosów.

W okręgu zatem ZaleszcZy/d-Bor- 
szczów-Horodenka otrzymali na 588 g ło­
sująoyoh kandydat narodowy Tadeusz 
Czarkowski-Gołej ewsk- 340 a dr. Mi­
ohał Dorundiak 237 głosów.

Wybrany zatem został kandydat 
narodowy Tadeusz Czarkowskl-Golc- 
jewski.

Pilzno d. 16 marca. Na 195 głosu­
jąoyoh otrzym ali: Płaziński 63 głosów, 
Bojko 132 głosów.

Dąbrowa d. 16 marca. Na 179 gło  
sująoyoh otrzymali: Płaziński 15 gło­
sów, Bojko 164 głosów.

W okręgu tedy Tarnów-Pilzno-Dą 
hrowa na 550 głosująoyoh otrzymali: 
kandydat centralnego komitetu, były 
starosta Leopold Płaziński 152 głosów, 
kandydat ludowców, włośoianin z Grę­
boszowa Jan Bojko 392 głosów.

Wybrany zatem zosta ł: Jan Bojko.

Łańcat d. 16 maroa. Na 305 gło­
sujących otrzym ali: kandydat centr. 
komitetu i dotyohozasowy poseł hr. 
Ferdynand Hompesoh 108, Stojałow­
skiego kandydat ks. Stanisław Hanu- 
siak, wiaary z Rabki 7 głosów a J. Ja­
chowicz 190.

Nisko d. 16 maroa. Na 144 głosują­
cych otrzymali Hompesch 130, a d~ 
Mikiewioz 14 głosów.

W okręgu tedy Lcńcut-Nisko  na 
449 głosujących otrzym ali: kandydat 
oentr. komitetu i dotychczasowy poseł 
Ferdynand hr. Hompesch 238, kandy­
dat Stojałowskiego ks. Hauusiak 7 gło­
sów, Jachowicz 190, Mikiewicz 14.

Wybrany zatem został Ferdynand 
hr. Hompesch.

Kraków d. 16. maroa. W okręgu 
Krakó w- Wrel iczka- Chrzanó w wybrany 
został posłem kand. Stojałowskiego dr. 
Miohał Danielak.

Nowy Sącz d. 16. maroa. W okrę­
gu Nowy Sącz Li mano wa-N owy Targ- 
Grybów wybrany został posłem kan­
dydat kom. oentr. włościanin Jan Po­
toczek.

B iała d. 16. marca. W okręgu Bia- 
ła-2ywieo wybrany został posłem kan­
dydat Stojałowskiego Jan Żabada.

Złoczów d. 16 marca. Kandydata 
eolskiego nie stawiano. Co do ruskie- 
jo nie było do onegdaj również deoyzyi. 
Mówiono o ks. Dutkiewiozu, ten je 

dnak cofnął się a wysunięte zostały 
candydatury Iwana Nalewajki i ad- 
unkta sądowego Miohała Glidziuka. 
Ja 366 wyborców głosowało dziś 347 
Otrzymali: kandydat komitetu romań­
ozukowskiego ks. Daniło Taniaozkie- 
wioz 194, Nalewajko 153.

Przem yślany d. 16 maroa. Na 196 
wyborców głosowało 189. Otrzymali: 
Taniaozkiewioz 97, Glidziuk 92 g ło­
sów.

W  okręgu tedy Złoczów-Przemyśla- 
ny  na 536 głosująoyoh otrzymali: ks. 
~aniaczkiewioz 291, Nalewajko 153, 
adjunkt sąc owy Miohał Glidziuk 92 
głosów.

Wybrany zatem kandydat romań­
ozukowskiego komitetu ks. Daniło Ta- 
niaczkiew icz.

Baczacz d. 16. maroa. Na 242 u- 
prawnionych głosowało 241. Kandydat 
narodowy dotyohozasowy poseł Korne] 
Horodyski otrzymał 154, kontrkandy­
dat Julian Romańczuk dostał 87 gło­
sów.

Czortków d. 16. marca. Kornel Ho- 
rodyski na 207 głosująoyoh otrzymał 
głosów 118 a kontrkandydat Romań­
czuk 82.

W okręgu tedy Buczacz-Czortków 
na 441 głosujących otrzym ali: kandy­
dat narodowy Kornel orodyski, wł. 
dóbr 272 a Julian Romańozuk 169 gło­
sów.

Wybrany zatem zo sta ł: kandydat 
narodowy Kornel Horodyski.

Ropczyce d. 16 marca. W okręgu 
Ropozyce Tarnobrzeg-Mieleo wybrany 
ludowieo Franciszek K r e m p a  z Pa- 
dwi.

Wadowice d. 16 marca. W okręgu 
Wadowice-Myślenice wybrany stoja­
łowszozyk ks. Andrzej S z p o n d e r ,  
b. wikary w Makowie.

Bochnia d. 16 marca. W okręgu 
Boobuia-Brzesko zarządzono wybór ści­
ślejszy między kandydatem kom tetu 
oentralnego Goetzem z Okocima a 
włośoianinern Adamem Bardelem, lu 
dowoem.

Rzeszów d. 16 marca. W okręgu 
Rzeszów-Kolbuszowa wybrany stoja- 
łowszozyk włościanin Tomasz Szajcr.

Brzeżany d. 16 marca. Na 190 wy- 
boroów głosowało 180. Kandydat na­
rodowy ar. Jan Walewski 130, kontr­
kandydat Julian Romańozuk 46 gło­
sów.

Podhajce d. 16 ms ros. Na 190 wy- 
joroów głosowało 183. Kandyda- na- 

jodowy dr. Walewsk. 100, Romańozuk 
3 głosów.

Rohatyn d. 16 maroa. Na 252 wy- 
boroów głosowało 244. Kandydat na­
rodowy dr. Walewski 82, Romańozuk 

57 głosów.
W okręgu tedy Brze&any-Podkajcc- 

lohatyn na 607 głosojąoyoh otrzym ali: 
randy dat narodowy dr. Jan Walewski, 

właśoioiel dóbr 312, a w ostatniej 
ohwili postawiony ta Julian Romań­
ozuk otrzymał 286 głosów.

Trembowla d. 16. marca. Na 193 
głosnjąoyoh otrzym ali: kandydat uaro 
dowy Oipiński, burmistrz Trembowli 
113 głosow, kontrkandydat ohłop ru­
ski Teodor Sodomora 80 głosów.

Hnsiatyn d. 16. maroa. Na 203 gło  
sująoyoh otrzymał Oipiński 114, Sodo­
mora 78 głosów.

W okręgu tedy Trembowla-Husiatyn 
na 396 głosnjąoyoh otrzymali: kandy­
dat narodowy dr. Julian Oipiński 227, 
kandydat ruski włośó. Teodor Sodo­
mora 168 głosów.

Wybrany zatem został kandydat 
narodowy dr. Julian Oipiński.

Tarnopol d. 16 maroa. Na 236 wy­
borców głosowało 227. Kandydat naro­
dowy dotyohozasowy poseł Leon hr. 
Piniński otrzymał 114 głosów, kontr­
kandydat (radykał ruski) Szmigier 111 
głosów.

Zbaraż d. 16 marca Na 165 wy­
borców głosowało 123. Kandydat naro­
dowy Leon hr. Piniński otrzymał 69 
głosów, kontrkandydat Szmigier 51 
głosów.

Skałat d. 16 marca. Na 130 w y­
borców głosowało 120. Piniński otrzy­
mał 80, Asafat Szmigier 40.

W okręgu zatem Tarnopol-Zharaś- 
Skąłat na 482 głosnjąoyoh otrzymali: 
kandydat narodowy Leon hr. Piniński, 
poseł dotyohozasowy 263 głosów, kontr­
kandydat radykał rnski Asafat Szmi­
gier 202 głosów.

Wybrany zatem został kandydat 
narodowy dr. Leon hr. P iniński.

Tarnów d. 16 marca. Na 176 gło­
snjąoyoh otrzymali: kandydat oentral­
nego komitetu Leopold Płaziński, em. 
starosta, 74, ludowiec, poseł sejmowy 
Jan Bojko, włośoianin z Gręboszowa 
96 głosów.

Do chwili zamknięcia numeru na 
deszły rezultaty z 25 okręgów wybor­
czych. Wybraui został, kandydaci: 

Komitetu oentralnego: Tyszkowski 
(Przemyśl); — Merunowioz (Lwów); — 
Horodyski (Buozaoz); — Czarkowski- 
Golejewski (Borszozów); — Hompesoh 
(Łańout); — hr. Piniński (Tarnopol); - 
dr. Oipiński (Trembowla); — Wiktor 
(Sanok); — Walewski (Brzezany); — 
Nawrocki (Kałusz); — Potoczek (Nowy 
Sącz); —

Rusini ugodowoy: Karatnioki (Sam­
bor); — Waohnianin (Żółkiew);— Bar­
wiński (Brodyj; — Oohrymowioz (Stryj); 
— ks. Mandyozewski (Stanisławów);— 

Rusini opozyoyoniśoi (romańozuki- 
śo i): ks. Tauiaczkiewioz ^Złoczów); — 

Rusini radykałi: Okuniewski (Ko­
łomyja); —

ze stromrotwa ludowego: Bojko 
(Tarnów); — Krempa (Ropczyce); — 

stojało wszezyoy: Cena (Jarosław);— 
Daniei&k (Kraków); — Zabuda (Biała); 
ks. Andrzej Szponder (Wadowioe); — 
Szajer (Rreszów); —

W Bochni odbywa się wybór śoi- 
ślejszy.

Jedynie z okręgu Jasło Gorlice-Kro- 
sno nie mamy do tej chwili telegramu.

Ekscesy uliczne
Żniwo, zebrane przez stacyę ratun­

kową, podczas południowego oozy- 
szczania ulioy Batorego przez policyę 
i wojsko, składało się z sześciu ranio- 
nyob Był między nimi jeden z cza­
szką, straszliwie rozpłataną mieczem 
polioyjnym czy może bagnetem. Ra­
zem z onegdt-jSzymi ozy ni to już 
ozternastu ranionych, a z pewnością 
drHgie tyle nie zgłosiło się na staoyę, 
leoz leozy się w domu. W zamian, a 
raczej na dobitkę aresztowała polioya 
oneg aj i wozoraj kilkunastu ludzi. 
Wiiaó musieli to byó najgwałtowniej­
si spomiędzy ty oh wielkiob tłumów, 
które suały na ulioy Halickiej i Bato­
rego. Jak na praoę kompanii żołnie­
rzy, drugiej kompanii polioyantów, 
szwadrona huzarów i korpusu komi­
sarzy polioyjnyoh połów to nie bar­
dzo obfity. A jeszoze i od tej cyfry 
odliozyó należy tyoh uwięzionyoh, 
którzy zapowoli ustępowali przed 
bagnetami polioyantów i tern śoiągnę- 
li ńa się winę. Takich było kilku.

Popołudniu spokoju nigdzie nie 
żakłóoono, ohoó między ooray. wzra­
stającą od god: ny czwartej liozbą 
przśohoaniów na ulioy Haliokiej i Ba­
torego snuli się ustawicznie dwójka­
mi żołnierze polioj jni z nasadzonymi 
na karabiny bagnetami. Ruoh na 
tyoh ulicach rósł do godziny mniej 
więoej ósmej, później zaś nagle ustał.

O zmierzohu przechadzał się pogrze­
bowym krokiem przy odgłosie bębnów 
tam i sam po ulicy Halickiej pluton 
pieohoty, a wieczorem pół szwadronu 
huzarów z dobytymi szablami prze­
jeżdżał stępą po Rynka, po ul. Kra­
kowskiej, Teatralnej, po plaou Hali- 
okim i pobliskich uliozkaoh. Tętent 
kilkudziesięciu kopyt po bruku uli­
cznym, zolbrzymione w oieniaoh nocy, 
błysk stali w mdłym świetle gazu, 
ponura cisza na ulicach i pospiech 
pełen nieokreślonej trwogi, który 
gnał coraz bardziej rzedniejących 
przechodniów nadawało istotnie śród­
mieściu jakiej:i cechy zdobytej przez 
nieprzyjaoiół twierdzy.

Przed dziewiątą już prawie nikogo 
nie Dyło na ulicach, a huzarzy, znu­
dzeni krążeniem w kółko, pozwalali 
sobie trzymać szable na ramionach 
jak miotły lub kooiuby, a nie jak 
broń morderczą. Dopiero koło dziesią­
tej wieczorem gdzieś na Zniesieniu 
miało się utworzyć zbiegowisko, a źe 
czyn ten wedle rozlepionej pod wie- 
ozór po rogreh odezwy p. Krzaczkow- 
skiego do Lwowian jest ozynem kary­
godnym, więo natyohmiast odszedł na 
zagrożony punkt silny oddział zbroj­
nej policyi. Kon tet stronniotwa so- 
oyalistycznego kazał ponakbjaó na 
rogaoh ulic odezwę do robotników, aby 
się zachowywali jak najspokojniej i 
aby podejrzane indywidua sami chwy­
tał

Świeżej krwi już nie było.

Lwów d. 16. marca.
Tosiedzenie delegatów Rady miej­

skiej zwołane przez p. prezydenta mia­
sta celem zastanowienia się nad zaj- 
śoiam., które zdarzają się od kilku 
dni w mieśoie i obmyślenia środków 
zaradczych, odbyło i.ę  wozoraj wie­
czór. Podniesiono na niem zażalenie 
kupców, którzy zmuszeni rozruchami 
do zamknięcia swych sklepów, naraże­
ni są na znaozne straty — dalej, źe 
polioyjni żołnierze na mie.scu rozru- 
cnów występują bez numerów, co im 
ułatwia ozynienie nadużyć wobec nie- 
winnyoh mieszkańoów. Poruszono tak­
że myśl, ażeby na pewien ozas zawie 
sió kursa wieczorne dla rzemieślniczej 
młodzieży, która powraon jo tłumnie 
ze szkoły, dopuszcza się różnych wy­
bryków ; wreszcie uznano za konie- 
izne, ażeby tłumy oiekawej gawiedzi 
które na wezwanie nie chcą się ro­
zejść, przykładnie ukarano przez zam­
knięcie na dłuższy czas.

Wreszcie uohwalono wysłać depu- 
taoyę do p. namiestnika złożoną z pre- 
zydyum miasta i pp. Marohwiokieg j i 
Stroynowski ego w tym oelu, ażeb^ w  
sprawie rozruchów przedłożyć mu ->n- 
wyżej wyrażone żyozenia reprezenta- 
oyi miasta i domagać się usunięcia 
wadliwości i nadużyć skonstatowa­
nych uaoczuie przez członkow Rady 
miejskiej.

L * 6 w  d. 16. maroa.
Nareszcie po trzech dniowych da­

remnych usiłowaniaoh polioyij wśród 
ktćryoh namasakrowano mnóstwo lu- 
dz , — udało się wozoraj popołudniu 
wojsku przywrócić porządek i spokój 
bez użycia broni a patrole, złożone z 
25 huzarów, które objeżdżały wieczo­
rem miasto nie dopuściły do najdro­
bniejszych zbiegowisk.

Policya całnm swem zachowaniem 
się w ozasic tych ekscesów udowodni­
ła, iż nic j est wyówiozoną ani w utrzy­
maniu poiządku ani tem mniej w 
przywróoeniu takowego. Bezradność a 
a zarazem niezwraoanie uwagi na to, 
ilu ludzi zostanie pokaleozonyoh — 
było wozoraj w czasie południowych 
zajśó zdumiewające. Polioyanoi z ka- 
rabinam lub pałaszami \  rękach uga­
niając za poszczególnemi grupami uli­
czników, potrącali i bili, kogo na dro­
dze napotkali, nie bacząo ozy to u- 
ozestnik, ohoóby bierny zbiegowiska, 
ozy też wyłącznie tylko przypadkowy 
przeohodzień. A postępując tak ener- 
gioznie, wcale tumultu nie uśmierzali, 
— przerzucali g u tylko z miejsoa na 
miejsce.

Taka władza bezpieozeństwa nie 
daje mieszkańcom gwarancyi bezpie­
ozeństwa, to też nie oh cemy wątpić, 
iż tylokrotnie omawiana reorgan sa 
oya tej nader ważnej instytuoyi — te­
raz już na seryo i to bez niepotrze­
bnej zwłoki dokonaną zostanie.

KRONIKA.
Lwów d. 16. marca.

D c p u ta c y a  Rady miejskiej przedło­
żyła dziś rano p. namiestnikowi żale i ży­
czenia reprezentacji m iasta z powoda roz­
ruchów dni ostatnich. P . namiestnik cdrreikł, 
że poczynił zarządzenia, które zapewniają 
spokój oa dni następne. P rzy tej sposobno­
ści domagali się delegaci Rady pomnożenia 
straży policyjnej, co również przyrz^czono im 
wkrótce wziąć pod rozwagę.

Ulica Trzeciego Mąja była wozoraj 
zamknięta od strony ulicy Jagiellońskiej i 
Kościuszki kordonem piechoty. Zarządzono to 
ze względu n a  wybory, podczas których du­
żo chłopów do starostwa się udawało.

Z Makowa donoszą, że ks. Szponder, 
wikary w Makowie, zwolenaik ks. Stoja­
łowskiego, i przez tegoż stawiany jako kan­
dydat z IY  okręgn Myślenice-Wadowice, zo­
sta ł przez ordynaryat biskupi zasnspendo- 
wany.

Ńa szlaka Ickany-Suezawa części*, 
wo podjęto na nowo ruch pociągów z dniem 
14. bm. Ruch pociągów nocnych zostaje n j- 
dal wstrzymany.

Epidemia. Tyfus brzuszny grasuje od 
kilku tygodni bardzo silnie wśród żołnierzy 
24  p. p. we Lwowie. W  ciągu krótkieg*
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stosunkowo czasu zachorowało okoła 80 żoł­
nierzy, z których umarło 11. Obecnie znaj­
duje się w szpitalu garnizonowym na ul‘jy 
Łyczakowskiej przeszło 40 chorych.

Wybory. Na dzień wyboru dwóch po­
słów z II kuryi we czwartek dnia 18 bm. 
będą poczynione te same zarządzenia, co w 
c/.asie wyboru z kuryi Y. 11. bm. Wejście 
glownemi schodami, zejście drugiemi i bra­
mą od strony północnej. Bez karty legity­
macyjnej nikt do ratusza nie będzie wpusz­
czony. Przy głosowaniu karta legitymacyjna 
zostanie dla kontroli ostemplowana, a zara­
zem otrzyma każdy kartę do głosowania 
przy wyborze ściślejszym — tym razem bar­
wy zielonej. Karty legitymacyjne niedoręczo- 
ne, tudzież duplikaty wydawać się będzie 
tylko na strażnicy ogniowej, gdzie równ >i 
będzie przez ten dzień protokół podawczy. 
Utrzymanie porządku poruczone zostanie jak 
poprzednio uczestnikom magistratu i st-aży 
miejskiej, do której zarządzeń każdy winien 
bezwarunkowo się stosować pod zagrożeniem 
przymusowego wydalenia. Zatrzymywać się, 
lub agitować na kurytarzach nie wolno. 
Sprawozdawcy dzienników mogą otrzymać 
wc lny wstęp do ratusza za okazaniem legi- 
tymacyi, po którą należy się zgłosić do pre- 
zydyum magiitratu.

W Stryju otwartą została z dniem 
dzisiejszym państwowa sieć telefoniczna do 
użytfcu abonentów.

Nowy artykuł wywozowy. Niedaw­
no na pewnem zgromadzeniu w Paryżu, 
gdzie przewodniczył hr. d’i!aussouville, miał 
p. Cbailley-Bert wykład, w którym zachę­
cał Francuzki do emigracyi do kolonij, w 
któryob niejednemu Francuzowi brak żony. 
W zgromadzeniu wzięła udział także pewna 
liczba feministek, które czy dlatego, że już 
przekroczyły wiek kanoniczny, czy też mimo 
tego na słowa Bert’a odpowiedziały krzykitm 
oburzenia. Wołały do niego : uwodzicielu 1 
handlarzu dusz! ty chcesz dziewczętami 
kupczyć 1 itd. Używały nawet wyrażenia, 
którego niepodobna wydrukować. Mimo nie- 
wieśoiej burzy, odezwa w myśl p. Bert’a 
wystosowana przez komitet kolonizacyjny 
znalała posłuch. Około 100 kobiet zgło­
siło się listownie z gotowością wyemigro­
wania, a ze 40 nie mogło nawet wytrzymać; 
osobiście stawiły się w komitecie. Mniej wię­
cej trzeoia część tej oyfry zbyt już była po­
deszła w latach, aby mogła się narażać na 
podróż morską bez niebezpieczeństw i, ale 
reszta liozyła od 18 de 80 lat i cieszyła się 
jak najlepszem zdrowiem.

Ta kategorya będzie przedewszystkiem 
uwzględniona. Kontyngentu emigrantek do­
starczyły nauczycielki, szwaczki, modystki 
i tzw. babki. Było też kilka pań niewyraź­
nego prowadzenia się, ale oświadczyły, że 
przenoszą stan małżeński nad cyganeryę. 
Jedna z pań wymówiła sobie, aby jej nie 
posyłano gdzieindziej, jak tylko albo do Al­
gieru, albo do Tunisn, albo do Indj-Chin, 
ale reszta gotowa była iść dokądkolwiek. 
Ciekawą jest rzeczą, że w całym zastępie 
emigrantek nie było ani jodnej pokojówki 
ani kucharki, widać, że boginie kuchni i 
domowego porządku są także we Francyi 
w wielkiej cenie. Taki eiodua Francuzek za­
notowała już historya w szóstym dziesiątku 
lat naszego wieku. Wówczas chodziło o za- 
lndnienie Nowej Kaledonii i po prostu wy- 
aiaao na tę wyspę 400 sierót dziewcząt 
z paryskich zakładów. Bząd wyposażył ka­
żdą i dał każdej kaitę wolnej jazdy aż na 
miejsoe. Skoro tylko przybyły na wyspę, 
zostały w lot rozchwycone, chociaż na kon­
kurentów dopuszozał rząd samych tylko 
uosciwych i zamożnych gospodarzy, Z po­
tomstwa żyje obecnie około 1500 mal­
eństw.

Z międzynarodowej konferencji 
sanitarnej. W Wenecyi ukończyła onegdaj 
swe prace międzynarodowa konfereneya a- 
nitarua, która się zebrała dla obmyślenia 
środków do walki z dżumą. Zapadły tam 
następujące uchwały : Jest obowiązkiem ka­
żdego kraju, w którym pojawi się dżuma, 
wszystkie inne państwa zaraz o tern zawia­
domić i dowieść, jaki był początek zarazy i 
jej ewentualne rozszerzenie *ię. Domy i miej 
sca, w których pojawią się pierwsze przy­
padki dżumy, należy dokładnej poddać de- 
sinfekoyi. Na granicach zaprowadzone być 
mają kwarantanny 14 dniowe. Podrćżni, 
przybywająoy z zakażonych krajów, muszą 
się poddać 10-dniowej ohserwacyi lekarskiej 
Dla okrętów zakażouyoh przyjęto następujące 
rozporządzenia: Chorych powinno się zaraz
wysadzić na ląd i odosobnić; zdrowi muszą 
się poddać 10 dniowej ohserwacyi lekarskiej 
— skręty zaś muszą być dokładnie odczy­
szczone i zdesinfekeyonowane.

Moakwa miasto liczy wedle ostatniego 
spisu ludności, dotąd tylko prowizorycznie 
zestawionego, około półtora miliona mieszkań­
ców, Petersburg zaś milion mieszkańców.

Mikrob łysiny. Prof. Saboureaud, szef 
laboratoryum Wydziału lekarskiego w szpi­
talu paryskim św. Ludwika twierdzi, iż ły­
sienie jest skutkiem t. zw. „seborrhee gras- 
se. czyli nadmiaru płynu, wydzielanego z 
gruozołów łojowych skóry. Aby się o istnie­
niu tej wady przekonać, dosyć jest podrapać 
powierzchnię skóry płytką szklaną. Płvn 
tłusty, tą drogą otrzymany, poddać należy 
kąpieli w eterze i traktować wogóle tak, 
jak się traktuje płyny przy poszukiwaniu 
mikrobów. Bezultatem tych poszukiwań bę­
dzie odnalezienie mikroba osobnego rodzaju, 
z kształtu podobnego nieco do mikroba su­
chot. Otrzymane drogą kultury mkroby szcze­
pił dr. Saboureaud na baranach i królikach. 
Skóra tych zwier gt w bardzo krótkim cza­
sie wykazała wszelkie cechy łysienia. Jeżeli 
tedy — kończy swoje i-ywody dr. Sabou­
reaud — uda się medycynie zwalczać cho­
robę skóry, zwaną „sćborrhee grasse", usu­
nięta będzie przyczyna łysienia, a więc i 
łysin więcej — nie będzie.

U nas nie lepiej. Warszawski Wiek 
pisie : „Wszelkiego rodzsju dostawy stały się 
monopolem żydowskim. Przed rokiem ukoń­
czono budowę koszar w Kraśniku i Lubli­
nie. Kosztorys każdego z tych przedsię­
biorstw wynosił około pół miliona rubli; 
antreprenerami byli -yizi. Teraz budują w

Chełmie szpital również kosztem pół milio­
na blizko rubli; i tu antreprenerem jest żyd. 
Do.itawcą prowiantu dla warszawskiego o- 
kręgu wojennego jest żyd (Bregman). W ro­
ku ubiegłym skończono budowę szosy z 
Brześcia do Chełma; antrepryzę tę oddano 
żydowi. W r. b. budują aię trzy azosy : z 
Badzymina do Warszawy, z Trawnik do 
Włodawy i z Biszcz do Lubnmli; wszędzie 
antreprenerami są żydzi. Dostawa podkładów 
dla kolei nadwiślańskiej jest w rękach ży­
dowskich. Ministeryum skarbu buduje w 10 
guberniach Królestwa Polskiego składy skar­
bowe dla oczyszczania spirytusu. Budowa 
ich wyniesie od 5 do 6 milionów rubli. I tu 
wszystko jest w ręku żydów.

„A walka z żydami jest prawie niepo­
dobieństwem. Już przed licytaoyą widzimy, 
że zanor się na zmowę i rzeczywiśoie lioy- 
tacya w pierwszym termiiie nie przychodzi 
do skutku. Na drugiej licytaeyi powtarza się 
jota w jotę to samo — i w rezultaoie 
antrepryza dostaje się naturalnie żydom. Dla 
żydów niczem jast urządzić zmowę i to pra­
wie jawnie, a zarazem w taki spesób, że 
niepodobne pociągnąć ioh do odpowiedzial­
ności.

Walczyć skutecznie z żydami możnaby 
tylko wtedy, gdyby wykształcenia techniczne 
dosięgło szerokiego rozwoju, to jest gdyby 
skarb miał do swego rozporządzenia znaczną 
liczbę specyalistów-techników, którzyby mo 
git przeprowadzić budowę sposobem gospo­
darskim. Skoro wszakże tak nie jest, musi 
wszystko wpadać w ręce żydowskie. W Lu­
blinie postanowiono zaprowadzić wodooiągi. 
Konoesyę już wydano i to naturalnie żydowi, 
inżynierowi Weissblaitowi. A na jakich też 
warunkaeh ? Na lat czterdzieści z opłatą po 
40 kopiejek za 100 wiader, gdy w War­
szawie płacą za tą samą ilość wody 12—15 
kop., a w Petersburgu 7 kop. Spryt żydow­
ski zdumiewa doprawdy, ilekroć chodzi o 
wkręcenie się gdziekolwiek i zagarnięcie 
wszystkiego."

Maffla sycylijsko, która zresztą także 
jest specjalnością Sardynii, ma już bardzo 
szeroką sławę. Kto mówi o mafii, myśli za­
razem o Sycylii, gdzie na równi z żebrani­
ną jei t bardzo zakorzeniona, tak, że stała 
się niemal instytucją narodową w całych 
Włoszech południowych. Nie każdemu je­
dnak wiadomo, ozem jest maffia? Jest to 
stowarzyszenie złoczyńców, mających na ce­
lu wyzyskiwanie społeczeństwa i te w naj­
rozmaitszy sposób. Wieśniak, który sprzedaje 
taniej owrcy, niż inni, mały właściciel ziem­
ski, robiący drugiemu konkurencyę, podlega­
ją sodowi mafii, odbierają karę, najczęściej 
pchnięcie nożem, rzadziej już karę na dobyt­
ku. Temi to środkami maffia teroryzuje mie­
szkańców, wbrew prawom i władzom. Zresz­
tą w gruncie rzeczy maffia nie byłaby spe- 
oyalnym produktem Sycylii lub Sardynii, 
jak wino marsala, gdyby nie dzika forma 
kary, jaką nakłada, to jest morderstwo no­
żem, która jej tak smutną sławę wyrobiła. 
Wszakże w innych krajach trafia się bójke- 
towawie i to w najrozmaitszych formach, 
tylko, że w Sy-ylnii przestępstwa tego rodza- 
tn są już bardzo zakorzenione, ehroniozne, 
jak, że ogarnęły oddawna całą wyspę. Maffla 
w stosunkach ipołecznyoh nie odwołuje się 
nigdy do władz, nie wydąje nigdy 
szkodników. ani poszkodowanyoh, my- 
i poszukiwania władz, a sama sobie spra­
wiedliwość wymierza, posiada własne prawa 
i organizacyę. Głównem polem działalności 
maffii są małe gospodarstwa rolne; drobny 
rolnik i kupiec muszą się jej poddać, jeśli 
nie chcą zginąć. W miastach przybiera maf­
fia cechę monopolu, na polu kredytu staje 
się lichwą, w przemyśle wyzyskuje zarówno 
robotników, jak i odbiorców, a nawet w ko­
łach urzędowych, w zarządach intytuoyi wy­
twarza spółki, które, pomimo wyższych sta­
nowisk, jakie jej członkowie nieraz zajmują, 
me pogardzają temi samemi środkami groź­
by i zemsty, jakie są popularne w niższych 
warstwach. Jak wiadomo, przed rokiem wy­
słany s ostał z Bzymu do Sycylii z obszsr- 
nem pełnomocnictwem komisarz rządowy, 
hr. Codronchi, ab oczyścić stajnię Augjasza, 
jak nieraz i to dusznie, nazywają Syeylię. 
Zadauie hr. Codronchi jest bardzo trudnem 
i w części już zostało spełnione, choć by­
łoby przesadą twierdzić, iż hr. Codronhi za-

We czwartak drugi występ Miry Hella- 
równy .Carmen" opera w 4 aktach Bizeta. 
Jon go śpiewać będzie p. Myazuga.

W piątek uroczyste przedstawienie ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin J. Korze­
niowskiego (wznowienie) „Okne na pierwszem 
piętrze" dramat w 1 akcie Korzeniowskiego 
oraz „Okrężne" komedya w 2 aktach Ko­
rzeniowskiego.

W sobotę popołudniu dla młodzieży 
szkolnej „Zemsta" komedya w 4 aktach 
Aleksandra hr. Fredry. Wieozoiem „Mignon" 
opera w 4 aktach Thomasa. Trzeci wyslęj 
Miry Heller.

* „Zalbusia" oryginalna komedya Za­
polskiej przedstawioną była w sobotę w War­
szawie po raz pierwszy. Sztuka ta — pisze 
warszawskie Słowo — jest utworem nietyl- 
ko niemoralnym w treści a skrzywionym w 
formie, ale, eo ważniejsza, obrażającym na­
sze ustalone etyczne i estetyczne wyobraże­
nia. Dla publiczności polskiej, szukającej 
zawsze w dziełach oryginalnych poważniej­
szej myśli i zdrowia duchownego, „! busia" 
p. Zapolskiej pozostanie komedyą niesmaczną 
i niesympbtyozną, jako pierwrza próba wpro­
wadzenia de naizej literatury dramatycznej 
pierwiastków obcych nam zupełnie i zgoła 
uiepożądanych.

Treść sztuki p. Zapolskiej jest następu­
jąca : Niejaki p. Jan Bartnicki ożenił się z 
pauną Heleną Milewską i jest bardzo z nią 
szcześliwj £ ilka lat pożycia małżeńskiego 
przeszło w zupełnej zgodzie; mąż całem 
sercem kooha swą „Żabusię“, ona też kocha 
swego „raka" i kilkoletnią córeczkę, którą 
nie wiemy dlaczego nazwała „Nabuohodone- 
zorem*. Młoda kobieta jest istotnem bożysz­
czem dla męża, rodzioów, dla służby nawet; 
jedna ty1'u Marya, siostra Bartnickiego, 
trzyma się od niej zdaleka, podejrzewa ją 
bowiem o wiarołomstwo. I nie myli się, 
gdyż „Źabusia" sz u b  po za domem chwi­
lowych miłostek i pod wpływem przelotnego ka­
prysu gotową jest rzucić się na szyję pierwsze­
mu lepszemu mężczyźnie. Ilu już miała w 
życiu kochanków — trudno odgadnąć; to 
tylko pewna, że w danej chwili zajmuje ją 
jakiś Julian, którego poznała w ogrodzie 
Botanicznym. Była kilka razy u niego w 
mieszkaniu i posunęła się nawet jeszcze da­
lej, prssząc go, by przyszedł do niej pod­
czas nie obeoneśoi męża. Posłuszny ko- 
ohanek stawił się na uprzejme wezwanie, 
ale spotkała go niemiła przygoda; w kilka 
minut po jego przyjściu wrócił z miasta 
Bartnicki z siostrą. Żyjąca tylko kłamstwem 
„Żabusia" nie traci na minie i zwala wszy­
stko na zamieszkałą w sąsiedztwie przyja­
ciółkę Maniewiczową, która jakoby pragnąo 
uniknąć podejrzeń ze strony męża, wpuśeiła 
swego kochanka do mieszkania Bartnic­
kich. Dobroduszny i zaślepiony „Bak" wie­
rzy słowom „Żabusi* i zgadza się wypro­
wadzić Juliana na ulicę. Julian wychodzi 
ze swego chwilowego ukrycia na balkonie i 
radby zapewne jaknajprędzej uciec, ale na 
dredze spotyka Maryę Bartnicką. Ta ostatnia 
na jego widok pada zemdlona, kocha bo­
wiem tego człowieka i przyrzekła zostać je­
go żoną, jeśli zaś dotąd nis wprowadziła na­
rzeczonego do domu brata, uozyniła to z o- 
bawy przed „Źauusią*.

Boleśnie zawiedziona w swych uczuciach, 
Marya odchorowała ten wypadek, a gdy 
przyszła do zdrowia postanowiła ratować 
Jana. Zmusza więc „Źabusię" do wyznania 
mu całej prawdy. „Bak" z początku nie 
wierzv niczemu, później dopiero, widząc łzy 
żony i siostry, oddaje się rozpaczy i je­
dną tylko znajduje odpowiedź: „Pocoście
mi to powiedziały". Na widok bezgranicznej 
rozpaczy i boleści brata, Marya każe Hele­
nie popełnić jeszcze jedno kłamstwo. Wszy­
stko, co powiedziała przed chwilą, to żart z 
góry ukartowany, to mistyfikacja uplanowa- 
nia dla zabawy. I poczciwy, dobroduszny 
„Bak" wierzy temu oświadczeniu, uśmiecha 
się pobłażliwie i przyciska żonę do serca..,

Oto treść sztuki p. Zapolskiej. Z samego 
jej podania każdy najprostszy umysł roz­
strzygnie łatwo, czy tego rodzaju żywioły 
składowe nadają się do komedyi społecznej, 
ozy postać taka jak Źabusia", możliwa 
chyba w powieści jaki Bgoś Meupassanta, nie 
należy do kreacyj zupełnie wyjątkowych, po 
prostu nieprawdziwych w naszem społrezeń-

Sztuki

dał mafii cios śmiertelny. Najtrudniej f stwie. Ale nie tu leży cała szkarada i nie-
wytępić mamę tam, gdzie władze rządowe • mny charakter utworu p. Zapolskiej. „Za-
do niej należą. W razie proćesu, świad-1 busia" jest sztuką tendencyjna i istotnie 
kowie będą wszyscy fałszj wie zezna- j now3- Autorka pozwala żonom zdradzać mę-
wali, bo stoją pod groźbą stowarzyszenia. > ^ w> byle by ci nic o tern nie wiedzi i,
Powiadają jednak, iż hr. Codronhi potrafi mężom zaś każe być wyrozumiałymi a żon 
roserwać sieć złowrogą, rozciągniętą nad w równouprawnienia. Zaiste, piękna
wy»p,. ; teorya, ale dzięki Bogu, nie łatwa do za-

i szczepienia na naszym gruncie. Daleey je-
  j | i . I  łftiv m . J .  szcze jesteśmy od takiego nihilizmu moral-

■ nego, jaki p. Zapolska przedstawia w swej 
I „Żabusi" ; nieprędko też chyba przyjdzie 
1 pokolenie, które obojętnie patrzeć będzie no 

* Teatr wczoraj zupełnie inaczej wy- rozpustę kobiety i wiarołomne żony otaczać 
glądał niż zazwyczaj. Aż w najwyższe re- będzie takim samym szacunkiem, jak prawe 
giony sięgał dobry ton i eleganeya. i j czci we małżonki. Na szczęście „Żabusia" 
Towarzystwo lwowskie zajęło cały amfiteatr, nje trafiła na grunt właściwy dla siebie 
aby najprzód znakomicie się zabawić a na- u nas. 
stępnie przyczynić się do rozwoju nader po­
żytecznego towarzystwa św. Wincentego ó, 1 ■ IM 1
Paulo. Nawet loże abonamentowe były sprze­
dane a zebranie było nader wykwintne, tyl­
ko niezbyt liczne. Wiele osób obawiało się 
widać wyjść wieczorem z domu. Onegdajsze 
porządki mogły istotnie trwogą napełnić spo- d o  p ń lla H 1 6 IltU  w ić d .ę Ś lk ić g O .  
kojnych ludzi i panie. Na przedstawienie,
złożyły się dwie wyborne i tryskające hu-1 LwÓW d. 16. marca,
morem izeezy : Blizińskiego „Dwie Blizny" : Wczoraj odbywały się wybory z ku-
i Szutkiewicza pierwszy akt „Popychadła" ryi gmin w iejskich:
W „Bliznach" znakomitą czwórkę iworzyn w Dolnej Austryi 8 posłów,
państwo Cichocka, Bednarzewska Hierowski, ~ ' - -
i zwłaszcza Woleński. W „Popychadle" zaś 
w scenach zbiorowych jaśrali pp.: Żela- j
zowski i Gostyńska, w innych zaś p. Bodną- ’ 
rzewska, której sekundował p. Nowacki.
»Na zakończenie odśpiewano drugi akt „Ja-' 
sia i Małgosi". Oklaskiwano bardzo gorąco

Gótna Austrya.
Linc d. 16. maroa.

Przy wozorajszyoh wyborach z Gór­
nej Austryi z kuryi większej wybrani 
zostali: z okręgu Lino dotyohozasowy 
poseł P 1 a s s, w okręgu Freistadt do­
tychczasowy poseł R a n m e r ,  w o- 
kręgu Rohrbach S o h a o h i n g e r ,  w 
okręgu Scharding dotyohozasowy po­
seł Z e h e t m a y r, w okręgu Bied do­
tychczasowy poseł D o b l h a m e r ,  w 
okręgu Weis dotyohozasowy poseł 
W e n g e r  i w okręgu Gmunden do­
tychczasowy poseł Ro g i .  Wszyscy w y­
brani należą do stronnictwa konser­
watywnego.

Austrya Dolna.
W iedeń d. 16 maroa.

Przy wozorajszych wyborach w Au­
stryi Dolnej z kuryi wiejskiej wybra­
ni zostali: w okręgu St. Polten W o h 1- 
m a y e r ,  w okręgu Amstetten dotych­
czasowy poseł O b e r n d o r f e r ,  w o- 
k ręgu Krems V e r g  a n i , w okręgu 
Zwettl H o f b a u e r ,  w okręgu Mistel- 
bach S o h r e i b e r ,  w okręgu Neustadc 
ponownie T r o l l ,  w okręgu Hietzing 
ponownie P o l z h o f f e r  — wszysoy 
oi wybrai . są a n t y s e m i t a m i .  Wre­
szcie w okręgu Korneuburg wybrany 
został R ie % e r  ze stronniotwa nie- 
mieokiego katolioko-ludowego.

Morawa.
Berno d. 16 maroa.

Charakterystycznym objawem wozo­
rajszych wyborów z kuryi wiejskioh 
w Morawach jest, iż ani jeden liberał 
wybrany nie został. Wybrani zostali: 
z okręgu Berno M a r t i n e k ,  w okrę­
gu Kremsier V y c h o d i l ,  w okręgu 
Littau ponownie S v o z i 1, w okręgu 
Boskowitz H e i m r i o h ,  w okręgu 
Iglau P o s p i s i 1, w okręgu Auspitz 
P r a ż a k ,  w okręgu Węgierski Hra- 
dyszcz ponownie R o s k o s z n y ,  w o- 
kręgu Mesertisoh ponownie S e i o h e r t; 
wszyscy oi byli czeskimi kandydatami 
kompromisowymi; dalej w okręgu Neu- 
tisohein wybrany został S e i d e 1 z ka­
tolicko ludowego stronniotwa, a w 
Zneim N e u n  t e u f e l  chrześoijańsko- 
socyalny.

Ślązk.
Cieszyn d. 16 maroa.

Przy wozorajszyoh wyboraoh na 
Slązku z kuryi wiejskiej wybrani i o- 
sta li: w okręgu Cieszyn ponownie 
?w i e ż y ,  w okręga Opawa He r z -  

m a n s k y  z katolicko-ludowego stron­
niotwa ludowego, a w okręgu Freu- 
denthal niemieoki narodowieo K a i s e r.

Salcdurg.
Salcbnrg d. 16. maroa.

Przy wozorajszych wyboraoh z ku­
ryi wiejskiej w Saloburgu wybrani 
zostali: w okręgu Saloburg K e i ł ,  w 
okręgu St. Johann F u c h s ,  obaj kle­
ry kali.

Karyntya.
Klagenfurt d. 16. maroa.

... Przy wczors szych wyborach z ku­
ryi wiejsk;ej w Karyntyi wybrani zo­
stali : w okręgu Klagenfurt E i n s p i e- 
1 e r Słowianin klerykał, w okręgu St. 
Ve.t ponownie T s o h e r n i g g ,  w o- 
kręgu Yillach ponownie G h o n ,  w 
okręgu Spital ^ e r n i s o h. Trzej 
ostatni należą do katolicko-lndowego 
stronnictwa niemieokiego.

Kraina.
Lublr.na d. 16 marca.

Przy wszorajszych wyboraoh z ku­
ryi wiejskiej w Krainie wybrani zo­
stali: w okręgu Lubiana S u s t e r c i o ,  
w okręgu Adelsberg Z i ln  i k, w okrę 
gu Krainburg P o g a o n i k ,  w okręgu 
Rudolfa werth ponownie P f  e i f  f  e r, w 
okręgu Gottsche ponownie P o v s e. 
Wszyscy wybrani są Słoweńoy kle 
rykali.

Bukowina (wielka własność).
Czerńlowce d. 16. maroa.

Przy wozorajszyoh wyboraoh z ku­
ryi wielkiej własnośoi na Bukowinie 
wybrani zostali ponownie dotyozasowi 
posłowie Z u r k a n ,  S t e f a n o w i c z  i 
W a s s i 1 k o.

Styrya (V. kurya).
Grac 1. 16 marca. 

Przy ściślejszym wyborze z kuryi 
tej w Graou wybrany został socya- 

ista R e s e l .  Antysemita Gutjahr u- 
padł.

W ynik wyborów

w Górnej Austryi 7, 
w Saloburgu 2, 
w Karyntyi 4, 
w Krainie 5, 
na Morawie 11, 
na Slązku 3,

r Paryż d. 16 maroa.
Goblet interpelowany w Izbie w 

sprawie kreteńskiej oświadozył, iż 
Franoya nie weźmie udziału w akoyi 
przymusowej przeoiw Grecyi.

Hanotauz zaś oświadozył, iż mo- 
oarstwa zgodziły się na następujące 
punkta: autonomia Krety z uznaniem 
sułtana jako suzerena; — odwołanie 
wojsk greokioh; — odwołanie wojsk 
tureokioh z wyjątkiem tjoh, które po­
zostaną w miejscowościach przez za­
łogi europejskie okupowanyoh; — ka­
żde mooarstwo wyszle 5C0 do 600 żoł­
nierzy na Kretę; — jeżeli Grecy a na- 
tyohmiast wojsk nie odwoła, zostaną 
zastósowane środki przymusowe, a mia- 
nowioie blokada, a nadto w razie po­
trzeby także blokada niektóryoh punk­
tów greckich. Polityka odrębna byłaby 
dla Franoyi niekorzystną, gdyż spra­
wa kreteńska zostałaby z pewnością 

bez Francyi, a w takim razie prze­
oiw interesom Franoyi uregulowaną. 
Rząd więo proponuje Izbie, aby Fran­
oya wzięła udział w praoaoh nad pa- 
oyfikaoyą Krety i prosi o wotum zau­
fania. (Okłaski).

Meline oświadozył, iż byłoby nie- 
rozsądkiem tworzyć stan rzeozy, któ­
ryby musiał wywołać ogólną wojnę. 
Dlatego Europa nie może zezwolić na 
aneksyę Kiety przez Greoyę. Jako je­
dyny środek utrzymania pokoju uwa­
ża koncert europejski zmuszenie Tur 
oyi do zaprowadzenia reform, bez któ- 
ryoh Turcya oy się rozpadła.

Wniosek Gobleta, aby tylko taką 
politykę zagraniczną prowadzić, któ- 
raby odpowiadała interesom i trądy- 
oyom Francyi upadł, a oświadozenie 
rządu przyjęła Izba 856 głosami prze­
oiw 78.

Natychmiast po tern głosowaniu 
poszedł do Tulona rozkaz, aby jeden 
batalion wsiadł na okręt i odpłynął 
do Krety.

Rzym d. 16 maroa. 
Agenoya Stefaniego donosi, że wszy­

soy admirałowie otrzymali już rozkaz 
ogłoszenie blokady Krety.

Kandya d. 16. maroa.
Miasto wystawione jest na łup plą­

drującego motłoohu.
W Rhetymno dzięki interwenoyi 

konsulów sytnaoya nie jest tak kryty- 
ozna. — Wybnobła w kilka miejsoo- 
wośoiaoh ospa.

Ateny d. 16 marca.
Na panoerniku rosyjskim eksplo­

dowała bomba w obwili, gdy ją wkła­
dano do lnfy armatniej. Pokrywa w ie­
ży okrętowej zburzona. Zginęło 9 ofi- 
oerów i 15 marynarzy, a 15 jest oiężko 
rannyoh.

Wczoraj odeszło stąd 5000 żołnie­
rzy na granioę tureoką. Ludność że­
gnała ion z zapałem.

Ateny d. 16 maroa.
Przeważnie zapatrują się tu pessy- 

mistyozi e na sytuaoyę. Rząd greoki 
w nstne. ioo:e oświadozył podobno, 
że doszedł jnż do ostateoznyon granio 
ustępstw i nio więoej uozynió nie mo­
że. Oozekuje więo wręczenia ultima- 
matum i rozpoozęoia pokojowej bloka­
dy. Ewentualność ta nie przeraża zby­
tnio ludnośoi. Pisma, które dotyohozas 
odzywały się w tonie umiarkowanym, 
oświadczają, że na Europę spada cała 
odpowiedzialność za wszystkie wypa­
dki, gdyż nie ohoiała przyjąć sprawie­
dliwej propozyoyi Greoyi załatwienia 
sprawy kreteńskiej.

Paryż d. 16. marca.
Dzienniki poranne zadowolone z 

wczorajszego wotum Izby i sądzą, 
że dla Franoyi byłoby rzeozą tru­
dną, a nawet wręoz niemożliwą wy­
stąpić z konoertu europejskiego. Mi 
mo to jednak nie tają niektóre dzien­
niki pewnego zaniepokojenia o przy 
szłośo.

Kanea d. 16 marca.
Miejsoowośó Kissamo zbombardo­

wali powstańoy do szozętu. Tylko fort 
ostał się pociskom. Znajdująca się w 
nim kampania pieohoty tureokiej i od­
dział artyleryi osaozone są ze wszyst­
kich stron.

Londyn d. 16 marca.
Times donosi, że ś o i s ł a  b l o k a d a  

w y b r z e ż y  K r e t y  r o z p o o z n i e  
s i ę , j ak najryohlej, może nawet d z i ś  
j e s z c z e .

Dział ekonomiczny.
— Wiedeń 16 maroa. (Teleg. {Gaz. 

Nar.) Wozoraj ukonstytuowało się w 
biurze austr. Zakłada kredytowego to­
warzystwo akcyjne dla przemysłu naf­
towego, mająoe siedzibę we Lwowie. 
Prezydentem tego towarzystwa wy­
brano Gustawa Mauthnera, dyrektora 
Zakłada kredytowego, a wiceprezy­
dentem Juliusza Bluma. Do r»Ty za- 
wiadowozej weszli między innymi pt>. 
Hipolit Bohdan, Stanisław Brykozyń- 
ski i dyrektor lwowskiej fiiii Zakładu 
kredytowego p. Posner. Dyrektorem 
handlowym Towarzystwa zamianowano 
p. Arpada Csonkę.

Wypadki na Wschodzie.
(Yelegr. „Ga*. Nar.°)

Wiedeń d. 16 marca.

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 16 m ani 1897 

A keye za sztukę: Kolej ga1 K arola Ludwika 
od 200 zł. m. k  21 S'50 do 220-— .• Kolej Lwow- 
Czeiu.-Jasski po 200 z ł -  a. 285— do 288- , 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390-— du 
400-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł vr. a 
210-— do — . Akcye garbam i Rzeszowskiej po 
100 zl 190-— do 203--

s ty  zas taw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4%  koronowe 96-70 do 97-40. 5°/0 z 10°/o 
p.-em. I I j -2 0  do 110-90. 4yL% fo? w 50 lat 
100-— i 100" ?0. Banku k tjowego 4 ‘/,°/0 los t  
51 lat. 100-50 do 101-20. Banku krajowego 4°/„ 
los. w 57 la* 97-50 do 98-20. To-rrrs f-^edrt- gal- 
ziemsk. 4°/0 (I- emisya) 97-80 do 98-b0. 4 J/0 los
w 4 iy , lat. 97-60 do 98 30. VI, los. w 56-iatach 
9’. O do 98-10.

O bligl z. 00 ił .: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 4% 97-70 dc >8-30. Buków, funduesi pro- 

inacyjnego 5°/, 103-— do — • Kom. bauku 
rajowego 5°/? w. a. IL em. jl02 — d> 102 70. 

Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 105 — do — 
47,Vo 100-20 do 100-90.

L o sy : Losy miasta Krakowa 25-— ao 27 — 
Losy miasta Stanisławowa — do — .

Monety. T)ukat cesarski 5-63 do Napo- 
leondor 9-51 do 9-61. Półim peryał 9-60 do — 
Bubel rosyjski srebrny 1-20-— d> 1-25-—. Rubel 
rosyjfki papierowy l-5j 50 do 1-27-50. 100 marek 
niemieckich 58-60 do 5910.

Wiedeń dnia 16. marca. P.zy zam­
knięciu wczorajsząj giełdy notowano kredyty 
361-37, Kredyty węgierskie 398 50. Union- 
bank 154 50, L&nderbank 254 50, staatfbimy 
286‘50, Lombardy 87-25, koląj północ no- 
wsctodnia 268-50, tytoniowe 266 50, Rimo 
139 —, Alpiny 82-50, renta majowa 99 45, 
losy rarec. 45 50, Marki 58-72.

Berlin  dnia 16. marca. Przy zam- 
knięoiu wczorajszej giełdy notowano: kredy - 
ty 227-— (860-75), staatsbany 14790 
(347 12), lombardy 38 10 (88 79).

F tnkfui dn ia  16. m arca . Przy 
zam knięciu  wczorajszej g iełdy  notow ano K re­
dyty S^5 75 (861-0i), statsbauy  299*37 
(347*20), lom bardy 77-— (88*76), alpiny 
 ( - • - ) .

Cyfry oznaczone klamrami ozna-iąją wie­
deński parit&t.

Prr eohali do Lwowa.
Dnia 16 maroa.

Hotel Źcria. K. br. Kirehb tch z Sta­
nisławowe, F. Hubicki z Wiednia, J. Ne- 
methy z Marburga, A. K ismaun z War­
szawy , J. Laube i T. br. Leonhardi z 
Weis.

H otele: Bellevue i Metropol K. Jano- 
wicza we Lwowie. Ka. W. Andruohów z 
Rohatyna, S. Smalawski z Podniestrzan, J. 
Fink, A. Zawadzki z Krakowa, di Ad. Ja­
rosz z Nowego Sącza, T. Biliński z Rosyi, 
J. Łakomiński z Berlina, K. Lewicki z 
Sniatyna, J. Bóhm ze Staniai&wowa, E. 
Stauber z Wiednia, F. Wiszniewski z Ko­
łomyi, Z. Janicki z Żółkwi, A. Dąbrowski 
z Tarnopola, Z. Masłowski z Tarnowa, K. 
Traozewski z Jaworowa, A. Piotroweki z 
Pragi, B. Sekieta z Liska.

ladeMiune.
(Za tf  rubrykę redakcja nie »dpc«i*da.'

Liebieg Compafij’8 mlęsnv-Pepton
ze względn łatwego ra rienia, zalecz srj z wiel­
kim pożytkiem do odżywiania tłabionych i cho­

rych oso

TELEG R A M Y .
Wiedeń d. 16 maroa. 

Sędzia pow. P i s k o z u b  przenie-
Program w s p ó l n e j  a k o y i  m o - !B;ony został do Tyśmienicy. 

o a r s t w  w sprawie kreteńskiei iesti 4  • . „ .
następujący: Równoczesne blokidy - Zamianowani zostali sędziami po-
Krety i greokioh portów zwła«zcza v jatowymi adjunkoi N o w a k  z Bro- 
Pireusu; równoczesne wycofanie wojsk dów dla Zaleszczyk, P a n e s o b  z Dro- 
greok.sh i tureckich Krety; mięsza- hobyoza dla Kosowa, W i s ł o o k i  z 
na okup oya Krety, która jednak roz- Dobromil dlaHorodenki, W i o z k o w -

«■  A u -
Krocie stanu przejściowogo aż do u- h s i e w i o z  ze łszozeroa dla Uhnowa, 
stanowienia autonomii; zamianowanie L e w i c k i  z Radymna dla Wiśniow- 
generalnego gubernatora Krety przez ozyka.

jakoteż z drugiej kategoryi ciała 
końcową scenę z aniołami i panie Bohussó- wyborczego: w Tryeście 1, i na Bu-
wn< i Kliszewską. kowinie w wielkiej własności 3 pp-

Bcpertoa* teatralny. słów.
We środę po rai pierwszy „Przekupka Dziś 16. bm. wybierają gminy wiej-

warszawska" obraz historyemy w 5 aktach skie w Galicyi 27 posłów, a gminy 
Adam- Bełcikowskiego z pnią Stachowicz w u sj skie w Istryi i Goryoyi po 2 po- 
nli tytułowej. słów.

mocarstwa. i
Przymusowe wyrugowanie Vassosa' 

z Krety nie jest projektowane. Jeżeli 
Vassos na wezwanie mooarstw nie wy 
oofa się z Krety, zostanie wskute] 
blokady po prostu zagłodzony.

Z Petersburga donoszą, że na tam­
tejszym dworze pojawiły się intrygi, 
które ohoiały skłoi..ó oara, by w ak- 
c; mocarstw przeciw Greoyi nie wziął 
udziałn. Gdy jednakże Murawie w za­
groził, że poda się do dymisyi, jeżeli 
intrygi, które mu w drodze usiłują 
stanąć, nie będą usunięte, — oar sta­
nął po stronie Murawiewa.

Sekretarzami rady zamianowani zo­
stali : Scibor R y l s k i  z Wiśniowozyka 
dla Lwowa, F r i e d ze Złoozowa dla 
Lwowa, Z u b r z y o k i  z Brzeżan dla 
Złoozowa, Z a w a d z k i  dla Lwowa.

Wiedeń d. 16 maroa.
Na zwołanem wozoraj przez ży- 

dowskiob fabrykanków zgromadzenia 
robotników, uchwalono bojkotować an- 
tysemickiob przemysłowców i restau­
ratorów.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 

Dla ubogich od 9—10 prsedp. bezpłatnie.

Specyallsta w oharobaoh uszu, nosa,gardła I krta n

Dr, Zygmunt Spalke
b. asystent-demonstrator kliniń prof Grubera, 

lekarz kliniki prof. Storka we Wiedniu. 
Ordynuje I I — 12 I 3—5 ul. Grodzickich 4 I. piętr o

TEATR Hr. SKARBKA.
We środę d. 17 maroa 1897 r.

Po raz pierwszy:

Przekupka warszawska
Obraz historyczny w 4 aktach a 5 odsłonach 

Adama Bełcikowskiego.
O s o b y :

Tadeusz Kościuszko p. Woleński
Generał Dąbrowski p. Tins
Generał Zajączek p. Kiczman
Ks. Józef Poniatowski p. Hierowski
Magda
Jakób, strzelec 
Wańko

pni Stachowiczowa 
p. Wysocki 
p. Walewski

Manstein, generał pruski p. Kwiatkiewicz
Szekuli, pułkownik 
Kapral pruski 
Król Stanisław Angusi 
Pani Grabowska 
Pnni Hetmanowa 
Goniec z Wielkopolski

Żołnierze polscy, kosynierzy.
Rzecz dzieje się w obozach Kościuszki 

i pruskim.
Początek o godzinie 7 wieczór

p. Swaiyczewski 
p. Kaeprycki 
p. Chmieliński 
pni Kwiecińska 
pni Cisbocka 
p. Jasielski.

• D la  d zieci! D la  dzieci! Mydło ziolowo-hygieniczn* fes. Kneippa
niszczy, wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 

jakoteż u starszych!

Na sk ła d z ie  ta k ż e  w sze lk ie

P im tF  1 zioła h . K im .a. —  — -------- ,| m u tez  u s ia r s z y c u i  p i u p u i u i y  i  n iu iu  Ul), a i lU ip p u ,  ■  W  JM

B H ln fA IW P  « ll L i  AU IIA najm°dniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych firm a:
■ l f i a i c i j c  M i n i r i l l i r  fabryk — poleca w wielkim wyoorze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Sp

J e d y n i ©  w  d r o g u e r y i  
L a n g a  P i l a r s k i e g o ,  Lwów, hotel Zorża,

iegel
Lwów, Kazimierzowska 1. 4.

Próbki na żądanie gratis.
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A T T T ^ I T T  leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko- 
JLJCwU W i i A  W  W U  wy, astmę, ischias, choroby kobiece. O b s z e r n ą ,  b r o s z u r o  

Z a r z ą d . .  — W
o T ruskaw cu wysyła na żądanłe 

pierwszym i trzecim sezonie;;o 30% taniej.

Na w. post
K S IE G A R N Id  K  fO LICKA  D ra  WŁ 

M A K O W SK IE G O  w  K RAKOW IE
iStary G o g n a n

poleca:
Awancli M. 0 . Ti w Jez. — Rok Chry. 

slusowy czyli rozmyślanie ni rażdy dzień 
roku o życiu i  nauce Fana nas To Jezus? 
Chrystusa. Z  tac. przer. 0 . Al łowoki. 
W ydanie 7-me, z r. 1896, oprawne ele­
gancko 2 złr. a. z przesyłką 2 złr. 20 ct 

Collomb ks. Mis Ap. — Rachunek su­
m ienia (najdokładniejszy) 30 ct. z przes. 
35 c t

Chwila adoracyi u stóp Pana Jezusa
niepojęeie ntajonego w Frzena w. Hostyi. 

10 c i  zCer
Grodzicki

. 12 ct.
ks. — Kazania pasyjne

(na 3 pot y). Cena I z ł r .  a. 80 ct. z prze­
syłką i  .. a., oprawne 2 z łr .  a. 30 ct
z rzesyłką 2 złr. 50 ef.

lady po spowiedzi C eia 2 c t ,  16C 
egz. I z łr . 50 ct., z przesyłką I z ł r .  70 
o t  i  bardzo łiele innych rozmyślań i  mo­
dlitw.

Uwagi nad Męką Pnńską wyjęte z 
zań najsławniejszych mówców Kościoła. 
Cena 30 ct. z przesyłką 35 ct.

■ wina własnego chowu, dostarcza od uaj- 
pierwsz ij jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
Ibo 2 litry  za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 

60 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

N ajnow szy  b a rd zo  w ażny w ynalazek  
Drzeeiw słabość; m ęskiej- Przez le­
karzy najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 2d :t. w markach. J .  A n- 
g e n fe ld , c. . właścioiel przywileju, 

Wiedeń, IX. Tiirkenstrasse 4.

D R O B N E  O G Ł O SZ E N IA  p o  1 c t. od  w y ra z u .

50
Paski do brzytew po et. 75, złr. 1*— , m ą  
i  1‘40. Czarki metalowe z penozlami po 
z łr . 1 - ,  poleca Piotr Ohrząstowski. han 
del żelazny we Lwowie, plao Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

UR Z Ę D N IK  w popc ndniowych godzi­
nach może bardzo :aniu udzielać iek-

cyj fortepianu, (jlczen konserwatoryum 
Mikalego.) Wiadomość: Żulińskiego 9.

SZUKAM D Z IE R Ż  IW  Y FOLW ARKU
około 250 morgć w urodzajnej gleby, 

z dobremi '-•idynkam- i domem m i’ zkal- 
nym, w pobliżu m iasta lub kolei. Zgło 
szenia: T. Fele w Rzeszowie. 520

R EALNOŚĆ na w si, t. j. dom murowa­
ny, bndynk go puiarskie, 10 morgów 

pola razem z łąką, w cenie do 3 000 złr 
jest do sprzedania. Zgłoszenia: Michał 
~ ' Po • •Greń w Powitnie p. Mszana k. Bartatowa.

n iS P Ó L N Ą  g rem ia ln ą  nauk«  ję z y k » 
uw fran cu sk ieg o  i  po awne, w yini- 

w y  udziela w swojem mieszkaniu profe­
sor, który dłuższy tai w Paryżu p -.uby­
w ał. P o r  ida debła^nit- język z akcentem 
paryskim i udzi -ł  jnż naukę te^oż za 
granicą z pow,idzeniem. Pierw >y tydzień 
bezpłatnie, następnie: naukę wspólną
grem ialną miesięcznie (15 godzin) 4 złr.) 
za 6 miesięcy (a  i^ ry ) :'.0 złr.; za nauk : 
konwersaeyi miesięcz. .a (15 godzin) 8 zł 
u  6 miesięcy 15 zł. Do ced ząc , z: laukę 
osobną pojedynczego nczria miesięcznie 
(15 god~in) 10 zł. Pp , uozniowie racz? ła 
skaw. zgłaszać się listownie (pouając 
swój ’ mtadny adre:) i listy rzucać do 
skrzynki poeztrwej — jako „poste restan 
to*. H . M . H  1

Poszukują umieszczenia:
N onczye ie lka  P o lk a  z kilkuletnią 

praktyką, uozenica „Hotelu Lam bert" bie­
gła ■? fianouskiem , n iem ieck im , rysun­
kach i dobra pianistka.

N auczyc ie lka  Polki w średnim wie­
ku , z patenter- poznańskim , pianistka, 
b.ejjła - . franouskiem , niemieekiem Ud.

N auczyc ie lka  A lzacka z dyplomem 
franeu8kii" , biegła w francuskiem , nie- 
mieckiem i muzykalna.

N au czy c ie lk i N iem ki dyplomowane. 
Łaskawe zgłn8zen’'a  przyjmuje: B iu r o  

la n o z y o le la k l e  pod k.-runkiem nau - 
szycielk A . K o c z o r o w s k ie j  w i  zm 
aiu, św. Marcin 68. 522

ściskach.

DO W YDZIERŻAW  aE N IA  od 24. m ar­
ca 1898 folwark 280 morgowy probo- 

st i łao. w Konkol: ikaol [poczta i stacya 
Bołs*?woe. 526

PR O Ś B A , W pokorze podpisana wdow: 
po dye ryuszu nd i« się z prośbą do 

litościwych serc współczujących matek i

t ai o wzgljdy nai drobnemi 4 dziećmi 
ióre poi sta ły  bez op iek i, gdyż matka 

nieszczęśliwych sieró także jest obecni* 
ehorą a  więc nędza rozpacz owładnę!.-, 
tą rodzinę wynędzniałą z niedostatku. O 
1 awą pomoc uprasza: Elżbien, Skórska 
w Przemyślu, ulnL  Kacinbka boczna 1. 6

1 E T  A p  A  na ^on'0 > własnego wyrobu, 
z owizej rełny, ę aże, moc 

ne, grube, w p sy pąs-we z ezarnem lub 
żółte z ezarnem, po rł. (g»0 sztuka si -ze • 
daje Dwśr Łapszyn —  Bizeżany.

Kartofle nasienne.
Don, Lnbyeza król wsk- poczta, Gali 

cya, ońam i - :  „Blan Riesen“, „Er.-te von 
Fromsdorf", „Reichskanzier", „Grossei 
K' fiir*t“, „Szamoiony" za 100 kg. złr. 
1*50 prr-’ odbiorze wyżej od 10 ud aetn 
po słr ] 70 przy odbiorze niżej 10 m. ctn. 
loco stacya Lnbyeza Również: „Dołęga", 
„Korczak", „Szara ek“, „Magnum b- 
nam ", „Goldene Rose", „Early rose", 
„Schneefloeke", „Diamant" 100 kg. rtr. 3. 
D alej: „E de 're iss", „Sześeiotygodniówka
polepszona" 5 kg. z woieezk~em 80 et., 
60 kg. złr. 5 —. Do siew u: Jęczmień „Che- 
ralier" 100 kg. złr. 8 —, owies „Colum­
bus" 100 kg. złr. 8-—, pszenica letnia 
„Biescn Sommer-Weizen" 100 kg. złr. 91-

R ZĄDCA-EKONOM w  sile wieku , rzut­
ki, energioz”?, postępowy gospodarz, 

polcea się. „Rolnik", p ite restante Boł- 
szowce. 582

RZĄDCA D Ó B R  praktycznie i teorety­
cznie wykształcony, p izukuje posady- 

'rzyjąłby także niejsca kontro lorą lub 
kaayei Adres : Józef Hanasiewiez, w Mo-

R ZĄDCA posiada jący  s tn d y a  ro ln icze  
i  d łuższą p r a k ty k ę , poleca się 

L d re s : M ir s k i , S try j-S o k o łó w ,

IjK E M lO W A N E  medalami tn tk i Niemo- 
ł  jowskiego sa wszędzie do nabycia.

Krajowy i.yrÓD a(rameotów i faro stam- 
pilowyoh W .  S O Ł T Y S A  w Za: arsty- 

nowie (pod Lwowem) wysyła

Antracen najlepszy 2 litry 90 ct
z opakrwaniem. 530

Drzewka nwocowe.

Towary kolonialne
i owoce południowe

i r  n a jp rzed n ie jsze j jakości
w handlu 7920

St MarL# iiu we Lwoiie
C j o r z e l n i k .

■Wszechstronnie wydoskonalony 
w swojem zawodzie, samotny, 
dłuższą praktyką i dłnższem po­
bytem w jednem miejscu, posiada 
dobre świadectwa z większych 
gorzelni księstwa Poznańskiego. 
Obecnie czynny w Śląsku dolnem 
u Niemca, poszukuje od Igo Lip­
ca 1897 r. trwa*ego miejsca.

Zgłoszenia prosi nadesłać franco 
do ekspedycyi „Gazety Nanodo­
wej “ we L'
1849.

jwov.ie pod lit. "W-. K.

P e w n e  m a ł e

przedsiębiorstwo

Jabłonie i gruszki 3 i 4-letnie, karłowate, 
uO eześci ki ztsłoone w najnow. i na nasz 
k^n :t najzdatn. gat. j a k : Bismcrk, Era, 

K ni ser Alesander itp . po 4u i 80 ct. 
Czereśnie i wiśni" w?" pien. 2-ret. korony 
■iO—60 ct. Reirm laudy i węgierki wys 
ien . 3-let. torony 70 — 80 et. Maliny 1 i 

razi ow.jująoe, z dużym owocem 100 
sztuk 4 złr. Porzeczki z duż. ezerię. owo­
cem 100 szt. 8 złr. A grtst dnży angielski 

w rozmaitych gatunkach, sztuka 25 ct.

Rośliny kwiatów.
F l m e  szparago-e silne 2 -le tn ia , 100 szt 
1‘50. Konwalii do forsowania 100 szt. 2 zł. 
Kameiis i Azalee 1 złr. do 1-50. Rhodo- 

dendron z pączkami 1‘50 do 2 złr.
Ogród nandlowy Lubycza królewska.

JANI HOFFA PB1FARATT SŁODOWD
d la  c h o r y c h  fi o s ła b io n y c h 1277

szczególnie w cnorobach piersi, płuc, krtani, kaszlu, chrypce, influency, niedokrewności, błędnicy, żołądka i uciążliwościach hemoroidalnych, jakoteż 
zaburzeniacn nerwowych i ogólnem osłabieniu jako znakomity środek dyetetyczny od lat 50 uznany i przez lekarzy polecony.

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolaseha, Beisera, Ruekera, Haya, Blumenfelda, Wł. Tepy ; w d r o g u e r y a c h  pp.: Frendmanna, M entesa i w handlach korzennych pp.: K. Bałłabana, 
Soleckiego, Alberta Szkowrcna; w S a m b o r z e  u Jana Zaobarskiego; a także wprost n  Jana Hoffh, C. k. nadwora. dostawcy, Wiedeń, I. Graben, Braunerstrasse 8.

Prospekty i cennlLl gratis 1 franco.

S I R O P  

du K

[IrrytacyePiersiow
KASZLE 
FLEGMY „I BEZSENNOŚĆ

IParyż, 28, ul : Bwgi «
W E  LW OW IE 

Iw  Apcck: P P .  M ik o -
1 1  ch a W e w l o r -

sk .B  , E h r b a r a ,
1 E u c lm -"

i  Krzyżanowskiego

TRAffA MIODOWA
(Holem lamtus) 

własnego zbioru z Obszaru dworsk. Boró 
w a a ,  nasienie świeże i pewne na grunta 
suche lub mokre, zupełnie liche, na past- 
“'is-o* wyborna rośl.na , raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz z woikiem 
korztuje 1 złr. w. a., przy z?kupnie l (  
korcy douaje się korzec p o p ła tn ie  ; na za- 
gę 100 kilo 30 złr. Zamówienia uskuteez 

nia J .  B n in ie w n  z  w  B o c h n i .

500 beczek do sprzedania.
U n ie j  podpisanego znaiduje się 500 

beczBk do sprzedania, a mianowiuie po 
następnjąoyob cenach: 

od 15 clo 25 litrów za sztukę złr. 1‘25 
„ 25 „ 85 „ „ „ 135
n 40 „ 50 „ „ „ 1 -55
n 56 „ 65 „ „ „ -85
- 70 „ 80 « „ „ 2 - -
, 100 .  110 2-30n |j n n TT --
Opróez tego beczki rozmaitej wielkości 

po 2 ot. jeduolitrowej pojemności.
Beozki zrobione są z najlepszego drze 

wa dębów gc ieny rozumieją ilę z e s ta c y i 
Munkacz i cechowane.

inno roboty bednarskie wykonują się 
jak  najlepiej i  lio ia się jak na,taniej.

Przy zamówieniach należy nadesłać 
czwartą ozęśó ceny. iseu
Sztreha Endre, bednarz w Munkaczu.

J u l i a n  b r .  B r u a i c k i  
w Podhorcach p. Stryj

poleca 1503
nasienne jęczm iona, owsy, karto­
fle ; drzewka owocowe; prosięta 
pełnej krwi Yorkshire z chlewni 
centr. Komitetu Tow. gosp.; drób 
rasowy. Cenniki na żądanie franco

staro i nowe sprze 
vBjw daje najtaniej

Em il W einer
W1EN 

I., Sal ithergasse S.

Karol Buchstab
ulica Karola Ludwika 1. 33

końce' przez Wys. c. k, Namiestnictwo

Biuro dzienników
i ogłoszeń

Płótna, Bieliznę stołową,
Ręczniki, Chusteczki, Dreliszki

itp. własne wyroby sprzedaje
po cenach fabrycznych

Krajowe Towarzy itwo tkackie „Prządka" 
w swym świeżo t  eąaźi y r  składzie we 

Lwowie, przy ulicy Kilińskiego l. 2. 
Zamówię* r prowincyi prosimy nadsy­

łać wprost do Krosna.

ADOLF KAMPEL
Lwów. n l. K arola L n d w iia  29

Skład wszelkich

przyjmuje prenumeratą na wszel­
kie istniejące gazety po cenach 
oryginalnych, oraz uskutecznia 
ogłoszenia we wszystkich gaze­

tach pod najkorzystniejszymi 
warunkami. 1557

B r a c i a  S l s a s i k
Opawa, Szlą8k austr. — dawniej Alfred Rassl

Skład nasion rolniczych i leśnych
p  o  X  e  o  a

wyborne nasiona ze zbiorów 1896 roku
pod gwarancyą prawdziwe, czyste, o najwyższej sile kiełkowania

1488

Firm a kontrolująca, austr. staoya kontrolująca dla uprą? y nasion w Opawie i c. k. 
stacya kontrolująca nasiona w Wiedniu.

C e n n i k i ,  o f e r t y ,  w z o r y  a r a t l e  i  f r a n c o .

Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych:

Saxlehnera
’̂ P mvr :>d;i g o rż ic f,

Korzyści Saxlehnera źródła Hunyadi Jśros wedle orzeczenia 
1594 pierwszych powag lekarskich:

szybki, pewny i łagodni skutek.
Nawet przy dłuższem użyeiu narządy trawienia znos?,ą tę wodę wybornie. 

Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehko.wiek njemnyuh 
następstw. Dawki małe.

Celem ochrony przed bez wartościowani naśladownictwem żądać wyraźnie

S A X L E llN E H A  W O D Y  G O R Ż K 1 E J.

■

'W y b itn e  dyetetynzne własności napoju 
kakao zyskują stale coraz większe uznanie. 
W  przeciw aeńrtwie Jo kawy i herbaty jest ono 
nie tylko podniecającym napojem, lecz i środ­
kom  odżywiającym, a ma tę wielką zaletę, ża 
nie wywiera żadnych zgubnych skutków. Dla­
tego kak„o Van Houtena uznane jako dobre 
kakao, jest ogólnie używane. Yan Houtena 
kakao jest przyrządzone bardzo smacznie, ła­
twe do strawienia i odznacza się nadzwyczaj­
nym aromatem. Jest to bardzo odżywczy, 
wzmacniający nerwy i orzeźwiający napój 
W  porównań :u z innymi wyrobami, można się 
łatwo przekonać o znakomitości wyrobów Yan 
Houtena.

Prawdziwe berneńskie materye sukienne.
Sztuka 3-1© m. długo­
ści, wystarczająca na 
jedno ubranie meskie

kosztuje ty lk o

iłr.
złr.
złr.
złr.
złr.

3*10 z dobrej 
4’10 z dobrej 
4*80 z dobrej 
6*— z lepszej 
7-75 z cienkiej

prawdziwej 
wełny 
owczej

t o - - .

i
złr. 9*— z cieńszej 
złr. 1050 z najcieńszej

S z tu iz k a  n a  eza rn e  salonow e n li-an ie  złr,
Materye na zarzutki Loden , Peruvienne, D oskings, materye na mundury urzę­
dników państwowych i kolejowych , uąjoieńsze kamgarny i szewioty itd. yysyła 

po eenaeh fabrycznych znany jako rzetelny i solidn^

Skład sukien Kiesel-Am hof w Bernie.
P ió b k i  g ra t is  i f*-anco. — D ostaw a - o d ła g  p róbek .

L w aga ! Zwraca się szczególniejszą uwagę P. T. P"blicznosci, że materye przy 
pociąganiu w o ro s t, znaczri>e taniej w ypadną, aniżeli zamów one przez pośredni­
ków. F irm a K lese l-A nihof w B e rn ie  wysyła wszystkie materye po prawdziwych 
cenach fabrycznych , bez podwyższania krawieckiego rabaiu  , co zwykle przynoś?

szkodę prywatnym odbiorcom. 1519

}

Stacya
kolejowa
Kaschau-
Oderberg Kąpiele jodow e Darkau

(Szląsk austr., 5 staoyj od Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.)
Sezon od 15. m a ja  do 15. p aźd z ie rn ik a . 1525

Najsilniejsze jodowo-bromowe źródło na kontynencie.
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać sią można.

Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
Obszerne cieniste aleje, źródła do picia wód itd.

D zieci z dobrych  rodzin  p rzy jm u je  się z zapew nien iem  tro sk liw e j op ie­
k i i  p ie lę g n a c y l, poe osobistym  nadzorem  k le rn jąceg o  le k a rz a  w ncw o 

w ybudow anym  „D ziecinnym  donikuu.
B liższych  w iadom ości i p ro sp ek tó w  u d z ie la  g ra t is  Dr. Wilhelm Degró, k ie ru jąc y  lek a rz  kąpielow y,

do 15. maja: TVIen, I., Wlppłlngerstrasse Nr. 10.

w  P o d g ó r z u
ma zaszczyt zawiadomić Publiczność, że przyjmuje jak do­

tychczas i nadal wszelkie zamówienia na

Wapno skaliste

■  m m  a  o  a  i  i  v  b  e  »  b j g  ■  i  
■  ■  ■  ■  a  yg a  a  sa ■  m a  ■  o r a n a B a n a n

_B_B

materyałów budowlanych,;
sprzedaje taniej niż rszędzie 

port land cement, wapno skaliste I hydran- 
llczne, w yroby cementowe I sztelnij. towi 
cegłę o g n ..trw a łą , ogniotrwałą papę da­
chową, asfaltowe pły izolacyjne, dysty- 
lowaną smolę w jg lo w ą , K A ..B 0 J N  .UM, 

w ogóle wszelkie m ateryały hudo- 
wlnne, ręcząc za dobroć tychże. 

Przedsiębiorstwo robót betonowych i k ry­
cia daohć w dachówką, łubkiem i papą o- 

gniotrw >łą po cenach umiarkowanych
Telefon Nr. 460. 1089

Tylko praw dziw e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest orzeł i firma A.Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

WNT Fałszyw e wyroi y  będą sądownie ścigane.
Oezza z a p le o z ę to w a n e g o  o r; p a l n e g o  p a d o U k a  1 złr. w a l u t y  a u s t r . '

l m

%

■ki

je
Wódka franiuskaM sól Mdlji

Tylko  wdzlwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molln i  zamknięte plombą oł ~ an ą  „A. Moll".
%  W ódka fra n e n sk a  i só l M olla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jakc środek uśmierzający

do wcierania przeoiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
1 na muszkuły f  nerwy. C ena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszk i 90 een tów .______________________________________

dające się zaprowadzić w każdym do-an, 
a  nie wymagające żadnego kap:*ału. Ir- 
tykuł niezbędny. Znaczny z, ek zape 
wniony. Do listu dotączy \ mark^ i.a dzie­
sięć eentów. Adresować : Eggart A  Ce., 
Mallasd (Itallea). 1543

Uwagi godne!
SYysyłam towary kolonialne, 

południowe, produkta węgierskie: 
smaleo słoninę, wina, śliwki, po­
widła węgierskie i bośniackie, 
w cenach dziennych. Cenniki hnr- 
towne wysyłam granoo. Zlecenia 
odwrotnie wykonane uskuteczniam. 
Upraszając o łaskawą pamięć, po­
zostaję z poważaniem

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, IY. Bastya-utcza 90,

dom własny. 1605

Cenne
wiadomości

1542

w ysyła gratis i franco za nadesłaniem 
ad rn u , do r e s t a u r a t o r ó w ,  k a w l a -

1 a p o ć w . S . . . B a u e r  & Co-
fien, I., Hohenstaufengasse N r. 7.

J" Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostswcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie ż ą d a ć  preparatów MOLLA i te tylko przy)- 

mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. W
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 

tóre opatrzone są marką ochronną i podpisem. "W ® 1374
B ~  SKŁADY WE LW O W IE: J . Beiser apt.; Z, Rueker apt.; St. Markiewicz, Stan. Lipnioki, K arol Bałłaban.

Jedynie prawdziwy 
Masę francuską.

i prawdziwe

L a ln e n  bursztynowe
poleea

W. C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 9.

Cenniki odwrotną poeztą.

KAG5TOB WYBIABOY
o. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego

k u p u j ©  i  s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

d l a  L w o w a  1 o k o l i c y  p
z a  p o ś r e d n i c t w e m  STxregro z a s t ę p c y  

W g o  I I .  D A T T N E R A
właściciela Bi o ra pierwszorzędnych kopalń węgla kamiennego |N

we JLwowie, Gródecka 3 a. Telefon nr. 390.

®S2SH5iiJra5EK5i:SH5i2SE5HSHSHSESHSE Kr ĆSHS25H 5FFHKESE E2525Z5ć!5i5Z5EB
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Białe i piękne ręce!
Najbardziej' ei^wone i o- 
piwrzchiuęte rę^e wybieleją 
i wyddfkatnieję po kilka- 

kretnem natarciu

m.m isuMirs
Słoik 80 et.

Mydło teP ly cm
niezrównane.

Usuwa piegi , opalanie sło­
neczne. i żółto-brunatne pla­
my z twarzy. Cena 60 ct.

Orienialina
Puder w płonie

nadaje t w a r z y  piękną i 
przyjemną białość, odświe­
ża i konserwuje. Ceno 1 ii.

ita to L n a
najlepsza glicerynowa pasta 

w tubkach
do ezy8zzzenia zębów i konser­
wowania aziąseł. — Cena 25 ot.

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

KADZIDŁA SOSNOWEGO.

P9
9
9
i
9
a

9

Prócz miłego leśnego zapachu, posiad nieoszacowane własności hygie- 
niczue. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu że 
jest powszechnie polecane przez pp. lekarzy do oddeohania oierpiącjm na cho­
roby piersiowe. |

Flakon 60 ct., r o z p y l a c z e  od 24 ct. do 3 złr. ł

Mydło z igieł sosnowych

T l U f
LWÓW: sklepy własne ulica K pernika 1. 3, ulica Halicka 1) 

KŁAKÓW: Siujiennice 1. 20, CZBilNIOWCE: Rynek. 2.
32i:E525ZS 25Z5i5B 5H 5ES£5E5E5Z5ZSU E5Z525H 525Z5ZSZ5Z5Z5Z!i25ZS25Zh

ODZNACZONA 
"srebrnym medalem na wystawie pow. I8 9 ł

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

WALENTEGO J U M ł U
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonnjn artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelki* 
wyroby w zakr is pozłotnietwa wchodzące, jak

Ramy do obrazow i zwierciadeł, konsole, flaury 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleea się Wlbnemn 

Duchowieństwu.
I*

Wydawca i odpowiediialny redaktor P l a t o  a Ko s t e c k i . Z drukarni i litografii Millera i Spółki.


